
A L G IE R  P A P . W  A T M O S F E R Z E  Ś W IĘ ­
T A  LU D O W E G O , W  P O W O D Z I F L A G  
B IA Ł O  -  Z IE L O N Y C H  A L G IE R IA  P R Z Y ­
G O TO W U JE  S IĘ  DO G Ł O S O W A N IA  1 
L IP C A . R E Z U L T A T Y  R E FE R E N D U M  N IE  
B U D Z Ą  W Ą T P L IW O Ś C I. O L B R Z Y M IA  
W IĘ K S Z O Ś Ć  6 M IL IO N Ó W  W Y B O R C Ó W  
O D P O W IE  „ T A K ”  N A  P Y T A N IE : „C Z Y  
C H C E C IE , A B Y  A L G IE R IA  S T A Ł A  S IĘ  
P A Ń S T W E M  N IE Z A W IS Ł Y M , W S P Ó Ł­
P R A C U JĄ C Y M  Z  F R A N C JĄ  N A  W A R U N ­
K A C H  O K R E Ś L O N Y C H  D E K L A R A C J A ­
M I  Z  19 M A R C A  1962 R ." C Z Y L I U K Ł A D A  
M I  E V IA N S K IM I.  W  T Y M  H IS T O R Y C Z ­
N Y M  D N IU  PO 132 L A T A C H  D O M IN A ­
C J I K O L O N IA L N E J , 7 I  P O Ł  L A T A C H  
W O JN Y , A L G IE R IA  O D Z Y S K A * W O L ­
NOŚĆ I  N IE P O D LE G ŁO Ś Ć .

K A M P A N IA  p rze i! r a 
fe re n d u m  w  A lg ie r ii 
osiągnęła w czo ra j swój 
p u n k t k u lm in a c y jn y . 
O d byw a ły  się o lb rzym ie  
w iece ludnoSci m uzu ł­
m ań sk ie j. podczas k tó ­
rych  p rzyw ó d cy  A lg ie r 
»kiego F ro n tu  W yzwo 
len ia N arodow ego w y ­
głaszali przem ów ien ia  
w zyw a jąc  do mąsowego 
w zięcia ud z ia łu  w  refe 
rendum . do głosowania 
„ t a k ” . Na w iecach mu 
zu lm an ie  d e m on s tro w ali 
sw o ją  radość z oka z ji 
zb liża jącego się dnia 
uzyskania n iepodległoś 
c i. W w ie lu  m an ifes ta­
c jach  b ra ły  rów n ie ż  u- 
dz ia ł jed n o s tk i A lg ie r­
sk ie j A rm ii W yzw o leń­
czej o k ry te j chw a łą  
7-le tn ich  w a lk  o nieza 
w isłość k ra ju .  Na zd ję  
c iu :  k o b ie cy  oddzia ł 
A lg ie rs k ie j A rm ii W y­
zw oleńcze j b ie rze  u-
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----- kontynentów
D Z IŚ  M ię d zyn a ro d o w y  D zień S pó łdzie lczości 

-  św ię to  p ra w ie  co p ią tego  ob yw a te la  naszc- 
j o  w o je w ó d z tw a . S pó łdz ie lcza  b rać  skup iona  
je s t w  242 sp ó łd z ie ln ia ch , zrzeszonych w  10 w o ­
je w ó d zk ich  zw iązkach .

N A JP O T Ę Ż N IE JS Z Y  —  to  W o j. Z w ią ze k  
G m in n ych  S p ó łd z ie ln i „Sam opom oc C h ło p ska ": 
56 tys. cz ło n kó w , b lis k o  2 m il ia rd y  z ł rocznego 
obro tu .

N A JW IĘ C E J  sp ó łd z ie ln i, bo 60 sku p ia  W o j. 
Zw iązek S p ó łd z ie ln i P racy. 113 d ro b n ych  i  ch e r­
law ych  sp ó łd z ic lh i sko n ce n tro w a ł w  60 s i ln ie j­
szych ekonom iczn ie  p laców kach . W artość  p ro ­
d u k c ji i  us ług  —  720 m in  z ł roczn ie .

N A JN O W O C Z E Ś N IE JS Z Ą  je s t spółdzielczość 
spożywców. W  bież. ro k u  ZSS „S p o łe m ” , ja k o  
p ie rw szy  p ion  h a n d lo w y , zakończy m o d e rn iza ­
cję sk lepów  w  Szczecinie. Po sezonie w czaso ­
w ym  p rz y jd z ie  k o le j na M ię d zyzd ro je  i  Ś w i­
nou jśc ie  a potem  K a m ie ń .

N A JS T A R S Z Y  je s t Z w ią ze k  S p ó łd z ie ln i Osz­
czędnośc iow o-P ożyczkow ych, obchodzący w  tym  
ro ku  100-lecie swego is tn ie n ia . Na każde 100 
gospodarstw  w ie js k ic h  w  naszym  w o je w ó d z ­
tw ie  60 pos ługu je  s ię  książeczką  oszczędnościo­
w ą  SOP.

N A JW IĘ K S Z E  m arzen ie  o w ła sn ym  „g n ia z d ­
k u ”  łą czy  tys iące  szczec in iaków  ze Z w . S p ó ł­
d z ie ln i M ie szka n io w ych  i B u d o w la n ych . Roz­
w ija  się on d yn a m iczn ie . W  1961 r . s k u p ia ł 
\  033 cz łonków  (w  1957 r. —  1 945 cz łonków ). 
W  ub. ro ku  oddano do u ż y tk u  7.860 s p ó łd z ie l­
czych izb.

N A JW IĘ C E J  w dzięczności sw o ich  cz łonków  
za ska rb ił sobie W o j. Z w ią z e k  S p ó łd z ie ln i I n ­
w a lid ó w . W  11 sp ó łdz ie ln iach  zn a laz ło  pracę 
1700 upośledzonych na z d ro w iu  osób.

N A JM O C N IE JS Z E  słow a  k r y t y k i  p ada ją  od 
la t pod adresem C e n tra li S p ó łd z ie ln i O g ro d n i­
czych. w spó łzaopa lrzen iow ca  Szczecina w  w a 
rz y w a  i  owoce.

N A J B O G A T S Z Y  je s t W o j. Z w ią z e k  R o ln i 
czych S p ó łd z ie ln i P ro d u k c y jn y c h . 620 cz łonków  
(450 rodz in ) zrzeszonych je s t w  36 sp ó łd z ie l­
n iach.

N a te re n ie  w o je w ó d z tw a  p ra c u je  jeszcze*4*rlą  
zek S p ó łd z ie ln i M lecza rsk ich  i  Z w iązek  Rze­
m ie ś ln iczych  S p ó łd z ie ln i Z aopa trzen ia  i  Z b y tu .

W szys tk im  Spółdz ie lcom  w  d n iu  Ic h  ś w ię ­
ta  życzym y da lszych  osiągnięć, (aż)

S P O T K A N IE  z O gro­
dem  D endro log icznym  
w  P rze lew icach  by ło  
p rzypadkow e  i n ie  za­
m ierzone. Nasz cicerone 
szepnął coś k ie row cy , 
z jecha liśm y w  bok i po 
k ilk u n a s tu  m in u ta ch  ja ­
zd.« b y liś m y  pod w ie lką  
ku tą  b ram ą. O tw o rzy ł 
nam  ją  poczc iw ie  w y ­
g ląda jący s ta ruszek u - 
zb ro jo n y  w  d u b e ltó w ­
kę. Przed zaniedbanym  
pałacem  sam otny paw. 
Choć b y ł to  dzień po­
w szedni, n ie  ty lk o  my 
m ie liś m y  ochotę z w ie ­
dz ić  O gród. Gdzieś z da 
lę ka  dob iega ły  p o k rz y ­
k iw a n ia  d z ie c ia rn i.

(D alszy ciąg na etr 6)

J E D Y N Ą  N IE W IA ­
D O M Ą  dzisie jszego g ło ­
sowania je s t fre kw e n c ja  
i  g łosy m nie jszości eufo  
pCjSkiej. I lu  przede 
w szys tk im  E u rope jczy­
k ó w  zam ieszku je  w A l 
g ie rii?  Po o s ta tn ie j fa li 
re p a tr ia c y jn e ], k tó rą  ob­
ję ła  250 do 300 tysięcy 
osób, w  przededn iu  ref< 
rendum  zam ieszk iw a ło  
w  A lg ie r i i  oko ło  100 ty ­
sięcy E u rope jczyków . 
P ołow a z n ich  przeniosła  
się je d n a k  z m a łych  o 
środków  do w ie lk ic h  
m iast. Opuszczając swe 
o k rę g i w yborcze  E u ropę j 
czvcy ci pozbawiana się 
au tom a tyczn ie  p raw a 
g łosow an ia . W śród pozo 
sta łych  przeważała ten ­
dencja  na rzecz w s trz y ­
m an ia  się od głosu M o ­
ż liw e  jednak, że sy tu a ­
c ja  ta  u legn ie  zm ian ie  
na sku tek  apelu jednego 
z p rzyw ó d có w  OAS, S U - 
S IN IE G O . k tó ry  w ezw ał 
E u rope jczyków  do g ło ­
sow ania „ T A K ” .

(D okończenie na  s tr .  2)

P R Z O D U JĄ C Y M  
STO C ZN IO W C O M  
S Z C Z E C IN A  1 Ś W I­
N O U JŚ C IA  —  SER­
D E C ZN E G R A T U L A ­
C JE l  P O ZD R O W IE ­
N IA !

Centralna
akademia
z okazji
„Dnia
Stoczniowca“

G D A Ń S K  PAP. W 
S toczn i im . K o m u n y  Pa 
ry s k ie j w  G dyn i odbyła  

ce n tra ln a  akadem ia 
z o k a z ji „D n ia  Stocz­
n iow ca ” . W z ię li w  n ie j 
u d z ia ł:  członek B iu ra  Po 
litycznego  K C  PZPR — 
A dam  Rapacki, m in is te r 
¡przemysłu c iężkiego — 
F ranciszek W an io ika  o- 
raz p rzeds taw ic ie le  m ie j 
scow ych w ładz. W  im ie ­
n iu  k ie ro w n ic tw a  p a rt ii 
i  rządu A dam  Rapacki 
serdecznie podz iękow a ł 
p ra cow n ikom  przem ysłu 
okrę tow ego za w v b iln e  
osiągnięcia p rod u kcy jn e  

N a jo fia rn ie js i pracow  
n:cy zostali udekorow a­
n i w yso k im i odznaczenia 
m i p a ńs tw ow ym i.

W Ł A D Z A  I T Y

PROBLEMY
szczecińskiej Temidy

„K u rie r“  rozmawia 
z prezesem Sądu Wojewódzkiego 

mgr Bogdanem Paruzaiem
T R Z E B A  przyznać , że dop row adzen ie  do 

spo tkan ia  „K u r ie ra ”  z n o w ym  prezesem Sądu 
W ojew ódzk iego  m g r Bogdanem  P aruza iem  nie-, 
na leża ło do rzeczy ła tw y c h .-  P a ro k ro tn ie  z p o - . 
w odu n a w a łu  zajęć sądow ych trzeba b y ło  je  
odkładać. W reszcie  je d n a k  zna laz łam  s ie  w  ga­
b inec ie  prezesa. ^

— CO W YSUW A si« na 
czoło zagadnień szczeciń­
skiego sądow nictw a? W yda 
je  sig, *e po rtow y cha rak ­
te r Szczecina nasuw a od ra  
zu odpowiedź.

—  T A K  B Y  S IĘ  w y ­
daw a ło , a tym czasem  
je s t inacze j. S ądow n ic­
tw o  d la  n ie le tn ic h  — 
w y ja ś n ia  m g r  B. P a- 
ru za l —  w ysu w a  s ię  do 
ce n tru m  naszych za in ­
teresow ań. Dotychczas 
tra k to w a n e  b y ło  ono 
n iem a l m arg inesow o, a 
tym czasem  przestęp­
czość w śród  dz iec i i 
m łodz ieży, zwłaszcza
szko lne j, zaczyna u ra ­

//
-Z -

stać w  naszym  w o je ­
w ó d z tw ie  do ra n g i po ­
w ażnego p rob le m u . Je­
stem  p rz e c iw n ik ie m  
ro z w ią z y w a n ia  tra g e d ii 
dz iec ięcych  na sa li są­
dow e j.

T O  N IE  JE S T a n i k ó  
rzys tne  a n i pedagogics 
ne i p ro w a d z i n ie m a l 
zawsze do d e p re c ja c ji 
w ych o w a w cze j r o l i  są­
du. M ó im  zdan iem , za­
m ia s t sądów  d la  n ie ­
le tn ic h  na leża łoby s tw o  
rzyć  in n ą  in s ty tu c ję  w y  
chow aw czego o d d z ia ły ­
w a n ia . R esoc ja lizac ja  
dziecka p o w in n a  od b y

(D okończenie na s tr. 5)

FESTIWAL
MŁODYCH

TALENTÓW
—  str. 2 —



g9TB0NA — ItfTRIFtt

V W E N A C U

J R

i W Y S T Ą P IE N IE  
, N . C H R U S Z C Z O W A

1 *  M OSKW A. W czorajsza
„P ra w d a " o p u b liko w a ła  te ks t 
p rze m ó w ie n ia  N ik it y  CHRU­
SZCZOW A wygłoszonego 27 
ub. m . na k o n fe re n c ji p ra cow  
n lk ó w  te re no w ych  zarządów 
p ro d u k c y jn y c h  ce n tra ln ych  
re jo n ó w  fe d e ra c j i  R osy jsk ie j. 
T eks t tego p rze m ó w ie n ia  za­
ty tu ło w a n e g o  „O  wszechstron 
ne um a cn ian ie  p ro d u k c y j­
n ych  zarządów  kołchózow o- 
sow chozow ych” , z a jm u je  prze 
szło S k o lu m n y  dz ienn ika .

V E R B A  V E R IT A T IS  
A M E R Y K A Ń S K IE G O
K O N G R E S M A N A

¥  W A S ZYN G TO N  PAP. 
C z łohek Iz b y  R eprezen tan­
tó w  U SA ze s tanu Pensy l­
w an ia , Leon G A V IN , w cho ­
dzący ró w n ie ż  w  sk ład  K o ­
m is j i  S ił Z b ro jn y c h  Izb y , w e­
zw ał do  s ieb ie gru pą  urzęd­
n ik ó w  z D ep arta m e n tu  M a­
ry n a rk i  l  o d b y ł ż n im i ba r­
dzo n ie p rzy je m n ą  rozm ow ą. 
J a k  pisze A g en c ja  U P I, Ga- 
v ln  „cze rw o n y  z oburzen ia  
1 m ów iący  po dn ies ionym  g ło -  , 
sem ”  z a rzu c ił D e p arta m e n to - ( 
w l  O b ro ny , t ę  zakupu je  s ta l ' 
w  N R F, gdy Jednocześnie za­
m yka  się fa b r y k i  a m e ryka ń ­
sk ie . Jako  p rz y k ła d  p rz y to ­
czy ł on  pew ne m ia s to  w  s ta­
n ie  P e nsy lw an ia , w  k tó ry m  
662 ro b o tn ik ó w  zosta ło  usu­
n ię ty c h  z p ra c y  w  w y n ik u ,  
ku rcze n ia  sią p ro d u k c ji  prze­
m ys ło w e j.

D os ta rczy liśm y  p ie n ię dzy  i
Ha ostrzen ie  b rz y tw y , k tó ra  i 
obecn ie podc ina  nam  g a rd ło  , 
w  znaczen iu gospodarczym  i  
p rze m ys ło w ym  — . p o w ied z ia ł 1 
z iry to w a n y  kongresm art. i

N IE U D A N A  P R Ó B A  I, 
Z  P O C IS K IE M  
„S K Y B O L T ”

¥  NOW Y JO R K PA P. Na
Cape C anavera l dokonano p ró  1 
b y  z poc isk iem  ra k ie to w y m  
„ S k y b o lt” , k tó re g o  m aso w ą , 
p ro d u k c ję  na po trzeb y  lo t­
n ic tw a  w o jsko w e go zam ierza 
rozpocząć w k ró tc e  am e ryka ń - < 
s k i p rze m ys ł z b ro je n io w y ., 
P rz y . p ró b ie , p ie rw s z y ,, człon 
r a k ie t y - .n ie .  e d p a liŁ  . .P ocisk; 
'w p ad ł d ó  Oceadu A t la n t y c - 1 
k ie g o , ■

P R E Z Y D E N T
B R A Z Y L I I
P O D E JM U JE  P R Ó B Y  , 
W Y Z N A C Z E N IA  ,
N O W E G O  i
K A N D Y D A T A  ,
N A  P R E M IE R A

¥  R IO  D E  JA N E IR O  PAP. 
P rezyd en t B ra z y li i,  G o u la rt 
k o n ty n u o w a ł w czo ra j swe 
w y s i łk i  w  ce lu  u tw o rzen ia  
now ego rządu, po od rzucen iu  
k a n d y d a tu ry  D antasa na s ta ­
no w isko  p re m ie ra . G o u la r t 
p rze p row a dz ił ro zm ow y z 
p rzyw ód cam i czo łow ych p a r­
t i i  p o lity c z n y c h  o raz spo tka ł 
się z b y ły m  p re zydentem  B ra  
z y l i i,  K u b lts ch k ie m .

A g en c ja  A F P  pisze, l i  
w ś ró d  kan dyd a tów  na stano­
w isko  now ego p re m ie ra  w y ­
m ie n ia  się obecn ie najczęś­
c ie j V ir g i l io  TO VO RA , k tó ry  
b y ł m in is tre m  ro b ó t pu b licz  
n ych  w  rządz ie Nevesa oraz 
A u ro  A N D R A D E  — przew od­
niczącego senatu b ra z y li js k le -

MEMORANDUM (
W  SPRAWIE (
ZBRODNI <
WOJENNYCH i
LAM MERDING A <

¥  P A R Y Ż  P A P . N a k o n fe -  ' 
r e n c ji  p rasow ej w  P a ryżu  
de legacje dw óch m iast — O- * 
rad ou r i  T u lle  p rze d s ta w iły  ■ 
treść m em orandum  przekaza- , 
nego w ładzom  fra n c u s k im  na , 
te m a t zb ro dn i w o je n n ych  h i t  
le row sk ieg o  generała Lo m - 
m erd lnga i  dow odzonej przez 
n iego d y w iz j i  „D a s  R e ich ". 
L a m m e rd in g  m a na sw oim  
sum ien iu  p o tw o rn e  zbro dn ie  
w e F ra n c ji, m . in . w  O ra - ' 
dourze  jeg o o d d z ia ły  doko­
n a ły  m asow ych m o rd e rs tw  
na kob ie ta ch  i  dzieciach. W 
1951 r . T ry b u n a ł W o jsko w y  w  
B o rd ea ux  zaocznie skaza ł go 
na ka rę  śm ie rc i.

M em oran du m  dom aga się 
na tychm iastow ego w yda n ia  
zbro dn ia rza  w o je nn eg o  w  rę­
ce F ra n c ji, N iedaw no ob ie 
de legacje fra n cu sk ie  z w ró c iły  
się z po dobnym  żądan iem  do 
w ła d z  bo ńsk ich , k tó re  je d ­
na k  m o ty w o w a ły  swą odm o­
w ę ty m , że zbro dn ie  La m - 
m erd inga m ia ły  m ie jsce  poza 
g ra n ica m i N iem iec.

Obeęnie, podobn ie ja k  w ie  
lu  In n y c h  przestępców  w o ­
je n n ych . La m m e rd in g  m iesz­
ka  w  N R F  i  na w e t w ystępu­
je  pu b liczn ie  na zjazdach 
b y ły c h  SS-m anów. Jego sta­
ły m  m ie jscem  p o b y tu  jest 
D uesseldorf.

POZDROWIENIA
z „DARU POMORZA“

(In fo rm a c ja  w ła s n a )
D ROGĄ R A D IO W Ą  P O ŁĄ C Z Y L IŚ M Y  SIĘ Z  „ D A ­

REM  PO M ORZA” , KTÓ R Y  O D  11 K W IE T N IA  BR . Z N A J 
D U JE SIĘ W R A Z  Z  80 U C Z N IA M I PAŃSTW OW EJ 
SZK O ŁY M O R SKIEJ W  G D Y N I W  REJSIE SZKO LE­
N IO W YM . R O ZM A W IA M Y  Z K O M E N D A N TE M  „ D A ­
R U ”  K P T . 2 . W . K A Z IM IE  BZEM  JU R KIE W IC ZE M .

— W  c h w il i  obecnej sta­
te k  z n a jd u je  się w  drodze 
z W ysp A zo rsk ich  do Eu­
ro p y  —  in fo rm u je  nasz 
u p rze jm y  rozm ów ca — a 
do k ła d n ie j do ho lende rsk ie  
go p o rtu  I jm u id e n . W szy­
scy czu ją  się dobrze i  cie­
szą się obiecaną w yc ieczką  
au tokarem  do  A m ste rd a­
m u. „D A R  PO M ORZA”  m a 
za sobą 12 ty s . m ii  m or­
sk ich  p rze by tych  pod żagla 
m i.  — Jest to  zatem  n a j­
d łuższy i  jeden z n a jtru d ­
n ie jszych  re jsów  ja k ie  od­
b y ł ten  s ta tek  po w o jn ie .
Podczas podróży uczn iow ie  
o d w ie d z ili: a n g ie lsk i p o r t 
D ove r, G ib ra lta r , Tem ę w  
G han ie i  Lagos w  N ig e rii.
N ie zw yk le  serdecznie w ita ­
n i  b y l i  m ło d z i po lscy m a ry  
narze w  po rta ch  a fry k a ń ­
sk ich , gdzie po lska  bande­
ra  Jest częstym  gościem  t  
cieszy s ię  dużą sym pa tią .

„D A R  PO M O R ZA”  b y ł 
ta m  po raz  p ie rw szy, w zbu 
d z ił w ięc sensację, Stąd 
w ie le  w iz y t c zynn ików  o f i­
c ja ln y c h  1 zw y k ły c h , sym ­
pa tyczn ych lu d z i. Ucznio­
w ie  m ie l i  okazję poznać n ie  
co A fry k ę , w p raw d z ie  po ­
bieżnie , ale w rażen ia  po­
zostaną na  d ługo.

Pogoda załodze ¡,D AR U ”  
sp rzy ja ła  aż do Z ie lonego 
P rzy ląd ka, stąd zaczęły się 
up a ły . C h łopcy p ra co w a li 
do s łow n ie  w  p o d e  czoła, 
w y ka za li je d n a k  dużo dob 
re j w o li, h a r tu , zdyscyp li-  
now an ia* ta k  iż  kom en­
d a n t je s t z n ic h  zadowolo­
n y . W racając z  A f r y k i  
},D A R " zaw in ą ł na  W yspy 
A zo rsk ie  do p o rtu  P ont 
Deigada, k tó ry  n ie  om lesz 
k a l l  zw iedzić. Od W ysp 
A zo rsk ich  prześ ladu je  ic h  
d o tk l iw y  ch łód  i  sz to rm y.
M ło dz i 1 s ta rs i m aryna rze  
m u s ie li w ciągnąć ciepłą 
odzież, łączn ie z c iep łą b ie  
lizną .

R ów n ie * na  pok ładz ie
obchodzono Św ię to  M orza.
N ie  ob y ło  się bez części 
o fic ja ln e j 1 a r tys tyczne j w  
uk ła d z ie  i  w y k o n a n iu  ucz­
n ió w . Potem  jeszcze b y ły  
zaw ody spo rtow e w  dostoso 
w a n lu  do w a ru n k ó w  te re ­
n o w ych , a w ię c  b ie g i po 
po k ład z ie  w sp in an ie  się, roz 
w ija n ie  1 z w ija n ie  żag li, 
w iąza n ie  w ęz łó w  i tp . j  itp .
B y ł także m a le ń k i boks.

Z  REJSU uczn iow ie  i  ich  
op iekunow ie  w ra ca ją  — Jak 
p o w ied z ia ł k p t .  JU R K IE ­
W IC Z  — z go rącym i, stę­
s kn io n ym i sercam i. Przesy­
ła ją  p rz y  o k a z ji serdeczne 
po zdro w ie n ia  sw o im  ro d z i­
com , k re w n ym , ko leżankom  
i  ko legom .

D w óch m ło dych  »»wil­
kó w ”  m orsk ich , jeden ze 
Szczecina, a  d ru g i z  M yś li 
borza, p rze sy ła ją  specjalne 
życzen ia i  po zdro w ie n ia  
C zy te ln ikom  „K U R IE R A  
SZCZECIŃSKIEG O” .

<J. W.)

Opolski
wieniec
sobótkowy
w Szczecinie

W  C ZW A R TE K w ieczorem  
w  strugach u lew nego desz­
czu w ita ł Szczecin opolską 
ba rkę  w iozącą tra d y c y jn y  
w ien ie c  na  Św ięto M orza. 
B a rk a  w yp łyn ę ła  w  N oc K u 
p a ły  23 czerwca żegnana 
przez społeczeństwo Opola. 
W ieniec w ręczony zosta ł za­
łodze przez p rzedstaw ic ie li 
w ład z  m ie jsk ich  tego m ia­
sta. W Szczecinie w  im ie n iu  
społeczeństwa szczecińskie­
go p rz y ję l i  go w iceprzew od 
n iczący P rezyd ium  M RN  — 
Z dz is ław  M itk ie w ic z  1 sekre 
ta rz  P rezyd ium  M RN  — A n ­
drze j C ełian .

Z A Ł O G A  B A R K I W sk ład
k tó re j w chodziła  g ru pa  ze 
zanego w  Szczecinie Zespo 
łu  P ieśn i i  Tańca WZSP 
i,O pole”  odw iedz iła  na swej 
tras ie  Brzeg, W roc ław , M al­
czyce, N ow ą Sól i  G ry fin o , 
wszędzie w ys tęp u ją c  z p io ­
senkam i 1 ta ńca m i reg ionu 
opolskiego. N adzw yczaj ser­
decznie p rzyw ita n o  ic h  w  
G ry fin ie . Trzeba tu  dodać, 
że m im o  spóźnienia się bar­
k i  społeczeństwo g ry fiń s k ie  
w y trw a ło  m ężn ie m im o 
deszczu* n a  nabrzeżu ok. 
2 godzin .

Sym bo liczne przekazanie 
w ieńca sobótkow ego społe­
czeństwu Szczecina Jest m i­
ły m  akcentem  w ięzó w  ja ­
k ie  łączą Z iem ię  Opolską j 
Z ie m ia m i P ó łno cnym i nad 
O drą 1 B a łty k ie m .

(w it)

Delegacja
szczecińskich
rybaków
spotkała się 
z kierow nictw em

resortu żeglugi
J A K  ju ż  donosu;śm y, 

w  c z w a rte k  de legacja ry  
b e k ó w  d a lekom orsk ich  
Pom orza  Szczecińskiego 
zosta ła  p rz y ję ta  przez 
I  sek re ta rza  K o m ite tu  
C en tra lnego  P ZP R  —  
W ła d y s ła w a  G om u łkę .

W  p ią te k  de legacja od 
b y ła  w  W arszaw ie  spo t 
k a n ie  z  m in is tre m  Że­
g lu g i —  p ro f. S ta n is ła ­
w e m  D A R S K IM  oraz  w i 
e e m in is tre m  Ż e g lu g i —  
Józe fem  M A C H N O . W  
czasie sp o tka n ia  om ów io  
no szereg a k tu a ln ych  
s p ra w  naszego ry b o łó w  
stw a.

D e le g a c ji tow arzyszy­
l i :  sekTetarz K W  PZPR  
w  Szczecin ie  —  poseł 
W IT  D R A P IC H  oraz za­
stępca k ie ro w n ik a  W y ­
d z ia łu  E konom icznego 
K W  —  W O JC IE C H  P O ­
L A C Z E K . (k)

Grażynka
Rudecka
i szczecinianka
„miss
dynamite“
— Helena
Majdaniec -  
triumfulą
na FMT

S Z C Z E C IŃ S K A  „m iss  
d yn a m ite ”  —  Helena  
M A J D A N IE C  odniosła  
w c z o ra j w ie lk i sukces 
śp ie w a ją c  na zakończe­
n ie  k o n ce rtu  d rug iego  
d n ia  F e s tiw a lu  M łodych  
T a le n tó w  n iezaw odne  
„24 tysiące po ca łu n kó w  
z San Remo” . W id o w n ia  
zgo tow a ła  szczeciniance  
b u rz liw ą  ow ację  —  po­
d obn ie  ja k  w czo ra j d ru  
g ie j s w o je j u lu b ie n ic y  
K a r in  Stanek.

O L B R Z Y M IE  W R A Ż E  
N IE  na ju ro ra c h  i  p u ­
b licznośc i w y w a r ła  ta k ­
że d ru g a  reprezen tan tka  
naszego m ia s ta  —  n ie ­
z w y k le  m u zyka ln a  G ra -  
ź yn ka  R U D E C K A . Pod­
czas w y k o n y w a n ia  przez  
n ią  „M a m m y ”  no r­
m a ln ie  bardzo itgorą- 
ca’* w id o w n ia  dos łow ­
n ie  za m a rła , a póź­
n ie j n a g ro d z iła  G ra iy n -  
kę o lb rz y m im i b ra w a ­
m i  N ie  u lega  w ą tp li­
w ości, iż  zna jdz ie  się o- 
na w ś ró d  „Z ło te j Dzie­
s ią tk i” ,  k tó ra  dziś o go­
d z in ie  19,30 zaprezento­
w ana zostan ie na  kon­
cercie  ga low ym . N ieste­
ty , n ie  m ożem y podać 
k to  zn a la z ł się w śród  10 
na jlepszych , gdyż ju r y  
ogłosi w y n ik i dziś rano.

'  V M a re k  DO NAT,

S r  I S f  (W T ł|

badać w sze lk ie  p ro p o i
zyc je ” .

Personalia
♦  AM BA SAD O R E M  P o t* 

s k i w  G w in e i zosta ł m ig  
n o w an y  b. przew odn iczący

◄ D E L E G A C JA  p a r ty jn o  -  rządow a  ZSRR z 
p re m ie re m  N IK IT Ą  C H R U S Z C Z O W E M  p o w ró ­
c iła  z k i lk u d n io w e j w iz y ty  p rz y ja ź n i w  R um un 
s k le j R epub lice  L u d o w e j.

◄ S E K R E T A R Z  D e p a rta m e n tu  S tanu  U S A , 
D E A N  R U S K  o d b y ł podróż do s to lic  zachodnio 
eu ro p e jsk ich  k ra jó w  P a k tu  P ó łn o c n o -A tla n ty ­
ck iego  (N A TO ).

◄ P R E M IE R  R e p u b lik i A u s t r i i ,  A L F O N S  
G O R B A C H  b a w ił z k ilk u d n io w ą  w iz y tą  w  
Z w ią z k u  R adz ieck im , gdz ie  sp o tk a ł s ię  m .in . z 
p re m ie re m  N . C hruszczow em .

◄ W  A K R Z E  zakończy ła  s ię  m ię d zyn a ro d o ­
w a  k o n fe re n c ja  pod n a zw ą : „Ś W IA T  B E Z  B O M  
B Y ” .

◄ P R E Z Y D E N T  U S A , JO H N  K E N N E D Y  z ło ­
ż y ł w iz y tę  o f ic ja ln ą  w  M e ksyku .

◄ I  S E K R E T A R Z  K C  PZPR , W Ł A D Y S Ł A W  
G O M U Ł K A  z o k a z ji „D n ia  R yb a ka ”  p rz y ją ł 
de legac ję  szczecińskich ryb a kó w .

◄ W  W A R S Z A W IE  zakończy ła  ob ra d y  sesja 
w iosenna S e jm u  P o ls k ie j R zeczypospo lite j L u ­
dow e j.

Pod podszewką 
monolitu

P O N A D  tydz ień  b a w ił 
D E A N  R U S K  w  s to li­
cach zachodnio -  eu ro ­
p e jsk ich  k ra jó w  N A T O . 
Celem  te j p o d róży  b y ło  
p rzedysku tow an ie  ró ż n i­
cy zdań, ja k ie  dzie lą  po­
szczególne rzą d y  N A T O  
w  spraw ach ta k ic h  ja k  
zagadn ien ia  u z b rr je n ia  
jądrow ego , w sp ó ln y  r y ­
nek itp .

W  G R U N CIE rzeczy 
chodz iło  zaś o zachow anie 
p rzyw ód ztw a S tanów  Z je d  
noczonych w  ty m  agresyw  
n o -m ilita rn y m  sojuszu. 
Jest bo w iem  ta je m n icą  
po liszyne la , iż m im o głoś 
no i  huczn ie  składanych 
d e k la ra c ji o m o n o lity cz ­
ne j jed no śc i „w o ln e g o  
św ia ta” , Paktem  Północno 
A t la n ty c k im  w strząsają 
coraz pow ażn iejsze sprze­
czności, a k ie ro w n icza  w  
n im  ro la  USA w ykazu je  
c iąg le te nd en c je  spadko-

CONTHĘ am e ryka ńsk ie j 
p o lity c e  w  Europ ie  sta­
w ia  n ie  ty lk o  F ra n c ja  
de G a u lle ’ a, a le  także 
N iem cy  zachodnie I  W ie l 
ka B ry ta n ia . K ażde z ty ch  
państw  posiada w łasną 
koncepc ję w ys fo ro w a n ia  
się na czołow e m ie jsce  w  
E urop ie , każde z n ic h  
dąży do  posiadan ia w ła s ­
ne j b ro n i ją d ro w e j, a 
w ięc w  g ru n c ie  rzeczy do 
un ieza leżn ien ia  się od 
USA.

TYM C ZASE M  S tan y  Z je  
dnoczone, dopuszczając z 
kon ieczności do k lu b u  a -  
tom ow ego A n g lię , w ca le  
się do  tego n ie  kw ap ią , 
pragnąc w  te j dziedz in ie  
zachować w yłączną prze­
wagę. Stąd s ta łe i  liczne  
ko n tro w e rs je  m iędzy g łó w  
n ym i p a rtn e ra m i N ATO .

Czy podróż R uska z li­
k w id o w a ła  tę  różn icę 
zdań? Sądząc z re la c ji 
p rasow ych i  ra d io w ych , 
s tw ie rd z ić  trzeba, że b y ­
n a jm n ie j. R zekom a je ­
dność in te resów  w spó l­
n o ty  a t la n ty c k ie j pozo­
staje nada l p ro b le m a ­
tyczną.

A  sw o ją  drogą, czy n ie  
le p ie j 1 p rośc ie j by łoby  
pośw ięcić w ię ce j energ ii 
p ro b le m o w i powszechne 
go ro z b ro je n ia  n iż  ró ż ­
nym  w e rs jo m  „g lo b a l­
ne j s tra te g ii n u k le a r­
ne j” ?

Algieria
niezawisła

D Z IS IA J  ludność A l­
g ie r ii w  pow szechnym  
re fe rendum  o k re ś li p rzy  
szłość tego boha te rsk ie  
go k ra ju .  Co do w y n i­
ków  re fe re n d u m  n ik t

h ie  m a w ą tp liw o ś c i. 
Z decydow ana w iększość 
narodu  opow ie  się za 
h a s ła m i n ieza leżne j I 
s u w e re n n e j A lg ie r i i ,  ha  
s ła m l g łoszonym i przez 
F ro n t W y z w o le n ia  N a ­
rodowego.

W Y N IK I  g łosow an ia  
będą znane p ra w d o p o ­
dobn ie  ju ż  w  p o n łedz ia  
łe k . W  d n iu  S Upca spo 
ci z iew ano je s t orędzie 
p re zyden ta  de G A U L - 
L E ’A  o p rzekazan iu  
w ła d z y  su w e re n n e j A l ­
g ie r i i  w  ręce A lg ie rc z y  
ków .

D Z IE N N IK A R Z E  ju ż  
obecnie s n u ją  d o m ys ły  
na  te m a t pe rsona lne j 
obsady poszczególnych 
k lu c z o w y c h  s ta n o w isk  
p a ń s tw o w ych  i  p o llty c z  
n ych  w  n ieza leżnym  
pańs tw ie . Sądzi się w ięc , 
że p rezyden tem  A lg ie r i i  
zostan ie  b. p re m ie r 
T R R A , F E R H A T  A B -  
B A S , s ta n o w isko  p re ­
m ie ra  nada ! za trzym a  
B E N  K H E D D A , zaś se­
k re ta rz e m  g e ne ra lnym  
F ro n tu  W y z w o le n ia  N a ­
rodow ego, p rzeksz ta łco ­
nego obecnie w  p a r t ię  
p o lityczn ą , będzie w ice  
p re m ie r  B E N  B E L L A .

Ruanda i Urundi
M AP O M  p o lity czn ym  

św ia ta  przybędą z dn iem  
1 lip ca  dw a now e n ie po d ­
leg łe  pa ństw a : R ep ub lika  
R uanda i  K ró le s tw o  U - 
ru n d i w  czarne j A fry c e . 
T a k ie  je s t bo w iem  posta­
no w ie n ie  Zgrom adzenia 
Ogólnego N arod ów  Z je d ­
noczonych.

K R A J  te n , będący do­
tychczas pod p o w ie rn ic ­
tw em  ONZ, po łożony m ię 
dzy  Jez io ram i K iw u  i  
T an ga n iką , z a jm u je  54 tys . 
k m  k w .j zam ieszkanych 
przez 5 m in  ludnośc i.

D E C Y ZJA  O N Z n ie  Jest 
p rzyp ad k ie m . N a sw oją 
n iepod leg łość ludność 
R uanda -  U ru n d i czekała 
la ta m i o s try c h  w a lk  na­
rod ow o  -  w yzw o leń czych . 
B o gactw a m in e ra ln e : cy ­
na , z ło to , w o lfra m , up raw  
na t  żyzna z iem ia  b y ły  
z b y t zachęca jącym  kąs­
k ie m  d la  b ia łych  ko lo n i­
za to rów , ab y  z n iego nie 
skorzystać. K o rz y s ta li prze 
to  przez dz ie s ią tk i la t 
ba rdzo in te nsyw n ie . N a j­
p ie rw  N iem cy , a późnie j 
przede w szys tk im  B e lgo­
w ie .

W LA T A C H  1958—59, W 
okre s ie  g łośnych w yda­
rzeń w  K o ngo, po w sta ły  
tu  p ie rw sze p a rtie  n ie ­
podległościow e, k tó re  s ta -
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n ę ły  na czele ru c h u  na­
ro d o w o  -  wyzw oleńczego. 
M im o  różn ych  m a ta c tw  
ko lo n iz a to ró w , m im o  pod 
sycan ia  i  napuszczania na 
siebie poszczególnych p le ­
m io n , n ie  uda ło  się po­
w s trzym a ć  m arszu k u  n ie  
podleg łośc i.

0 Polsce pisali:
D IE  W ELT, H am bu rg i

t
,,P O L S K A  n ie  z n a jd u ­

je  się ju ż  w  czo łów ­
ce k ra jó w  eksportu ­
ją cych  gęsi bożenarodze 
n iow e  i  inne  p ro d u k ty  
ro lne . Dziś a r ty k u ły  ro l­
nicze s tanow ią  w  p o l­
s k im  eksporcie  za ledw ie  
21,5 proc., w  po ró w n a ­
n iu  z  36,5 proc, przed  
w o jn ą . N a  czele Targów  
Poznańsk ich , je ś li cho­
d z i o to w a ry  po lsk ie , sto  
ją  d z is ia j maszyny, u rzą  
dzenia fabryczne, ko le  jo  
w e, w y ro b y  m eta low e.*  
Godne p o ch w a ły  są po l­
sk ie  w y ro b y  k o n fe k c y j­
ne,.. R ów nież po lsk ie  me 
ble odznaczają się m o­
dną lin ią ...

W S Z Y S T K O  to  s tw a­
rza  duże m oż liw ośc i 
h a n d lu  z  N iem iecką  Re­
p u b lik ą  Federa lną” .

t,P O R T Y  europejskie , 
w śró d  k tó ry c h  H a m ­
burg  m a  op in ię  ns jszyb  
szego, p row adzą  kon­
ku re n c y jn ą  w a lkę  o 
A u s trię . O becnie ró w ­
n ież p o r ty  po lsk ie  ja k  
np. Szczecin, w łą czy ły  
się do te j w a lk i.  Fakt. że 
P olska pokaza ła  w ice­
ka n c le rzo w i P itte rm a n o  
w i w  czasie jego  tego­
roczne j p od róży  po P o l­
sce je j  p o rty , b y ł n ie  ty ł  
ko  k u rtu a z y jn y m  ge- ; 
stem  w obec gościa. 
A u s tr ia  ja k o  k ra j ne­
u tra ln y , n ie  zw ią za n y  z 
EW G , może i  p ow inna

♦  JERZY G R U D ZIN - 
S K I, szef p ro to k o łu  d y p -  
lom atycznego od 1958 r . j  
o b ją ł s tanow isko ambasad 
do ra  w  M eksyku .

♦  PR ZEM YS ŁA W  OGKO- 
D Z IK S K I, os ta tn io  d y re k ­
to r  gene ra lny  M SZ, zosta ł 
m ia no w an y  am basadorem  
P o lsk i w  In d iach .

Wypowiedzi
tygodnia
4? K A Ż D Y  d y p lo m a t*
ra d z ie c k i w in ie n  się n s  
uczyć g rać  w  go lfa .

N ik ita  C H R U S ZC ZÓ W

W  P O L IT Y C E  jes t 
ja k  w  h o d o w li róż. G dy  
s ię  n ie k tó re  n ieco p rz y  
tn ie , pozostałe dużo le« 
p ie j k w itn ą .

G eorge F O M P ID O U

4P B A R O M E T R  w y ­
darzeń p o lity c z n y c h  je s l 
ta k  samo t ru d n y  do 
p rze w id ze n ia , ja k  t ru d  
no  je s t t r a fn ie  p rzepo­
w ie d z ie ć  pogodę w  W ie l 
k le j B ry ta n ii.

H a ro ld  M A C M IL L A N

S p o rzą d z ił:
Z A S T Ę P C A

ALGIERIA
(Dokończenie ze s tr .  I f

K a m p a n ia  w yborcza  
up łynę ła  w  A lg ie r i i  w; 
c a łk o w ity m  spoko ju , 
wszędzie w  n a j­
m n ie jszych ' n a w e t m ie j 
scowościach, w  w ie ­
cach w ybo rczych  uczest 
n iczy ła  ca ła  ludność a l­
g ierska. M u ry  m ia s t po­
k ry te  b y ły  nap isam i 
w zyw a ją cym i do  g łoso­
w a n ia  „ T A K "  i  o dda ją ­
cym i h o łd  A lg ie rs k ie m u  
F ro n to w i W yzw o le n ia  
Narodowego.

REAKCJA ŁAŃCUCHOWĄ
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(D okończen ie  ze s tr. 1)

¡wać s ię  w  szkole. M o ­
że ja ka ś  „ ra d a  pedago- 
g ic z n o -ro d z ic ie ls k a ” , k tó  
ra  b y  na co dz ień i  w e 
W łasnym  zakres ie  l ik w i  
'dowala dziecięce w y k ro  
czenia? B o je że li e k ­
s p e ry m e n tu je m y  w śród  
(dorosłych —  (społeczne 
sądy robo tn icze) to  ty m  
b a rd z ie j p o w in n iś m y  
szukać n o w ych  ro z w ią ­
zań w ś ró d  m łodz ieży. 
P rze d  n o w ym  ro k ie m  
s zko ln ym  p la n u je m y  
sp o tka n ie  z udz ia łem  
p rz e d s ta w ic ie li sądu, 
p ro k u ra tu ry ,  w ła d z  o-

św ia to w ych  i o rgan iza ­
c j i  m łodz ieżow ych , na 
k tó ry m  chcem y o ty c h  
spraw ach rze te ln ie  po ­
dysku tow ać.

JEST JESZCZE w  szcze­
c ińsk im  sądow n ic tw ie  dla 
n ie le tn ich  coś, co uważam  
za n iew łaściw e. To ca łko w i 
te  s fe m in izo w an ie  składu 
sędziowskiego. N ie mam 
n ic  p rze c iw ko  kob ie tom , a- 
le uw ażam , że pew ne spra­
w y *  w ym aga ją  sędziego — 
m ężczyzny i  to  mężczyzny 
o dużym  dośw iadczen iu ży­
c iow ym  1 zaw odow ym . Tak , 
ja k  dziecko często wym aga 
o jco w sk ie j ręk i.

— Z AC ZĘLIŚM Y od spraw 
„na jm ło d szych ” , może te ­
raz p r z i ..............  -
» łych” ?

—  W Ł A Ś C IW IE  za­
g adn ien ie  sprow adza s ię  
do o d p ow iedz i na p y ta  
n ie , ja k ą  ro lę  p o w in n o  
od g ryw a ć  w  dz is ie jszym  
społeczeństw ie  w ię z ie ­
nie . Noża c h iru rg ic z n e ­
go? W  ta k im  . ra z ie  to  
ty lk o  sku te k , a p rzyczy  
ny? I  tu  pow ra ca m  do 
p ro f i la k ty k i.  Z  w ię z ie ­
n ia  w  d z is ie jszym  p o ję ­
c iu  na leży  u czyn ić  in ­
s ty tu c ję  w ychow aw czą , 
do k tó re j p o w in n a  
w k ro czyć  pedagogika. 
P o trzebne są w ię c  bada 
n ia  socjo log iczne / i  psy 
cholog iczne pozw a la jące  
na pos taw ien ie  p rog n o ­

zy, w  ja k im  s to p n iu  w  
w ię z ie n iu  udać s ię  m o­
że re so c ja liza c ja  w ię ź ­
n ia , k tó r y  po d łuższe j 
iz o la c ji p ow raca  na tzw . 
łono  zdrow ego społe­
czeństwa. Tego n ie  za­
ła tw i naw et;., te le w iz o r 
w  w ię z ie n iu .

— CO P A N  prezes zalicza 
do b lasków , a co do cien i 
szczecińskiego sądownie 
twa?

— C H YBA n ie  będzie
przesady, je że li pow iem , 
że odczuwa się coraz bar­
dzie j s ta b ilizac ję  pracy, że 
zapełn ia ją się lu k i  w  kad ­
rach sędziowskich,- popra­
w ia ją  w a ru n k i p racy są­

dó w  na p ro w in c ji. No, a 
cienie? N ieste ty, jeszcze 
n ie  zawsze spe łniane są w y 
m og i w łaśc iw e j prezen tac ji 
sądów. D ru g im  m ankam en­
tem  są nabrzm ia łe  proble­
m y bytow o-m ieszkan iow e 
sędziów i  m łodych ap likan

— N A  ZAK O Ń C ZE N IE  py 
tan ie  o charakterze nieco 
odrębnym . Co pan prezes 
sądzi o ku ltu rze  prowadzę 
n ia  rozp raw  w szczeciń­
sk ich  sądach?

—  P Y T A N IE  nieco 
k ło p o tliw e  —  p rz y z n a ­
je  m g r B. P aruza l. — 
A le  m yślę , że m og łaby  
pan i sama na n ie  odpo­
w iedz ieć. Proszę na 
p rz y k ła d  p rze jść s ię  po

naszym  sądzie, p rzys łu  
chać s ię  k i lk u  ro z p ra ­
w om , spróbow ać w  k tó ­
rym ś z se k re ta r ia tó w  
z a ła tw ić  ja k ą ś  spraw ę, 
a w  ka s ie  k u p ić  zna­
czek s te m p lo w y  za 20 
z ło tych . S ta ra m y  się 
p rzestrzegać zasad k u l ­
tu ra ln y c h , a le  n ie w ą tp li 
w ie  i  w  te j d z iedz in ie  
m ożna b y  w ie le  zm ie ­
n ić  na  lepsze-

— D z ięku je m y za rozm o­
wę i  dz ię ku je m y za zapro­
szenie. „K u r ie r ”  na pew no 
z niego skorzysta .

R ozm aw ia ła :
H . S O C H A C K A

Blaszana szabla 

i  strażacki toporek
w rękach strażników 

rzekomego milionera

Ostap Bender
w  Szczecinie

JE R Z Y  p o p ra w ił się w  ka w ia rń  
n ia n ym  fo te lu , u p i ł  ly k  k a w y  i 
rozpoczął opouńeść.

—  T o  co Wam. po w ie m  w yda •  
je  się fa n ta z ją  wyssaną z pa lca. 
F a k t ten m ia ł je d n a k  m ie jsce  i  ta  
n a w e t n ie  ta k  daw no. O tóż w  je ­
d n y m  ze szczecińskich zak ła d ó w  
przem ys łow ych  p ra co w a ł bardzo  
zm y ś ln y  i  ene rg iczny  face t. Co 
m u  ty m  razem  s trz e liło  do g ło­
w y  n ie  w iadom o, w  każdym  ra ­
zie. w ychodząc z  p ra c y  zaczep ił je

sw ych w sp ó łto w a rzyszy

że w y g ra ł m ilio n  w  T o to -
Ł.W/CO.

—  W iesz, ob le libyS m y, a le  n ie  
m am  fo rs y !

U czynn y  ko lega pob ieg ł do do* 
m u, w y k o m b in o w a ł ty s ią c  zło* 
ty c h , bo czegóż się n ie  ro b i d la  
m ilio n e ró w , i  w spó ln ie  u d a li się 
d o  k n a jp y .

N A  d ru g i dz ień  ko lega naszego 
bohatera  z w ró c ił się doń  z  żąda­
n ie m  z w ro tu  p ien iędzy , a  p rz y n a j 
m n ie j okre ś le n ia  k ie d y  to  nastąp i.

—  S poko jna  czaszka, to  cośmy 
p rz e p ili, to  fu rd a . J a k  ty lk o  w e­
zmę do lę  to  k u p u ję  d w a  sam ocho  
d y  i  d a ję  na ta k s ó w k i. Je d n ym  
będziesz sam  je ź d z ił i  za rob isz le  
p ie j n iż  w  fab ryce . D a m  też TO ty  
sięcy na  rączkę , a le  n ie  za darm o. 
Bo u  m n ie  tale n ie  m a. D ob ie rz  
sobie jeszcze jednego ku m p la  t  bę 
dziecie m n ie  ochran iać. B o  w iesz  
z  m ilio n e m  to  n ig d y  n ic  n ie  w ia ­
dom o.

K o leżka  na aetrio p o tra k to w a ł 
p ro p o zyc je  i  do b raw szy sobie 
kom pana zaczął p rzyg o to w yw a ć  
aię do spra w o w an ia  och ron y . W y 
tra so w a ł w ię c  na blasze 
k s z ta łty  sza b li i  ta rczy , w y p a l ił  
Je p a ln ik ie m  ace ty lenow ym , po 
czym  szablę n a o s trz y ł ns  sz lif ie r  
ce. D ru g i z kom p an ów  zao pa trzy ł 
się w  n ie m n ie j o s t ry  s traża ck i 
to p o re k .

T E R A Z  dop ie ro  rozpoczęła się 
zabawa. G dzie id z ie  nasz bohater, 
k ro k  w  k ro k  tow arzyszą  m u  jego  
w ie rn i „g ie rm k o w ie ” . O b y d w a j w  
płaszczach, a pod p o la m i broń. 
N iechby  ty lk o  k to  d o tk n ą ł m ilio ­
n e ra ! T rw a ło  to  k i lk a  d n i. Jeden  
z m a js tró w  w idząc, że d w a j spa­
wacze zam ias t pracow ać, la z ik u -  
ją  po zak ładz ie , u s iło w a ł d o w ie ­
dz ieć się p ra w d y . O d p o w ie d z ie li 
m u, że obecnie na  p ra cy  im  nie  
zależy. S am i zaś d a le j p iln o w a li 
„sze fa ”  ja k  z ło tego  ja jk a .

W  końcu  i  im  je d n a k  z n u d z iło  
się, b o .p ie n ię d zy  ja k  n ie  b y ł o ta k  
n ie  by ło . Nasz W ie lk i K o m b in a ­
to r  s taną ł przed  koniecznością  
udow o d n ie n ia  s tra ży  p ra w d z iw o ś ­
c i sw ych  s łów .

N ap isa ł w ię c  na  m aszyn ie 
«k ie ro w an e  do s ieb ie zaw iadom ię 
n ie  d y re k c ji  T O T O -LO TK A  o w y  
g ra n e j i  w skaza ł ja k o  m ie jsce 
od eb ran ia  m ilio n a  z ło ty c h  Od* 
d z ia ł N arodow ego B anku P o lsk ie  
go w  Szczecinie. O dc iśn ię ta  m o­
neta 1 Z łotow a zastąp iła  ok rą g łą  
p ieczątkę , po d łu żną  — pu de łko  
zapałek umoczone w  tuszu. T a k  
s fa b ryko w a n e  pism o p rze d łoży ł 
kom panom .

W y b ra li się te ra z  w szyscy po 
o d b ió r  p ien iędzy. N asz bo ha te r 
z o s ta w ił sw o ich  przyb oczn ych  na 
s tra ży  przed b u d yn k ie m , a sam 
wszed ł do  środka, b y  po  k ilk u n a  
stu  m in u ta ch  w y jś ć  i ośw iadczyć, 
że w yp ła ta  będzie dokonana k ie  
d y  in d z ie j, ze w zględu na d robne 
fo rm a ln ośc i, k tó re  pozosta ły  do 
z a ła tw ie n ia . U spo ko je n i „g ie rm k o  
w ie ”  za p ro s ili bossa do  k n a jp y , 
gdz ie  znów  s ta w ia ł k tó ry ś  z n ich . 
M o g ło by  się to  ciągnąć n ie  w iad o  
m o ja k  d łu go , gd yb y  po w ra ca ją ­
cy pod h u m o rka m i ko m p a n i n ie  
n a pa to czy li się na prze ds ta w ic ie  
3a w ład zy , k tó ry  u s iło w a ł zabrać 
ca łe  to w a rzys tw o  na  k o m isa ria t,

„O C H R O N A ”  m a ją c  p rz y  sobie 
ostre narzędz ia  d a ła  nogę, w y rz u ­
c iła  w  k rz a k i toporek, tarczę o raz  
szablę i  dop ie ro  w te d y  d a ła  się 
u ją ć  i  zap row adz ić  na  kom isa­
r ia t .  T u  ko ledzy  m ie li dość czasu, 
by „ przedyskutować?’  spraw ę m i­
liona . T y lk o , że boss a u to ry ta ty w  
nie ośw iadczy ł: „W  m ordę  może 
każdy dostać, . n ie  p ien iądze !” . 
A następnego d n ia  d o kum en tn ie  
ośm ieszył swą ochronę, opow iada  
iąc w  pracy, ja k  to  z top o rk ie m  
i szablą p iln o w a li jego  bezpitczeń  
s tw a.

N ic  dz iw nego, że w y b u ch ła  
dz ika  aw a n tu ra . Jeden z poszko­
dow anych n ie  mogąc w  In n y  spo­
sób w yegzekw ow ać p rz e p ity c h  z  
n a m o w y  W ie lk ie g o  K o m b in a to ra  
trzech tys ięcy  z ło tych  z w ró c ił się 
o pom oc do  m ie jsco w e j p ro ku ra ­
tu ry . Ja k  zakończy się ta  spraw a, 
d o w ie m y  się zapewne w  sądzie. .

(w it )

ła w ic ą
U  G Ó R Y

„G o łą b ”  od p a ru  d n i 
s to i w  porc ie . K a p ita n  
Z b ig n ie w  B A R S K I co­
dzienn ie  je s t na s ta tku  
—  dog ląda  d ro b n ych  na  
p ra w , by w  n o w e j po­
d ró ży  n ie  b y ło  p rz y k ­
ry c h  n iespodzianek.

W  Ś R O D K U

Z a ła d u n e k  pus tych  be 
czek na  „G o łę b ia ” . Za 
k i lk a  d n i s ta te k  w y ru ­
szy w  re js  na M orze  P ó ł 
nocne. Z a łoga  n ie  u jrz y  
ju ż  la ta . N a  lą d  w ró c i 
dop ie ro  jes ien ią .

U  D O ŁU

K a p ita n  lu g ro tra w le ra  
„P in g w in ”  —  S tan is ław  
W Ó JC IK .

L U D Z I E Czy m a ją  ja k ie ś  m a­
s ko tk i?  Czy w ie rzą  w  ja  
kteś gusła? Wszyscy zde 
cydow an ie  odpow iada ją  
— nie. W ie rzą  ty :ko  w  
sw e um ie ję tnośc i, ty lk o  
we w łasne s iły  i  k w a li­
f ik a c je  w o jenno  -  m o r­
skie.

—  L u b ią  — m a ło —  ko 
th a ją  sw ó j o k rę t i  m or-

SCIGACZA
W IA T R  Z M A R S Z C Z Y Ł  S P O K O JN Ą  D O T Y C I! 

C Z A S  P O W IE R Z C H N IĘ  M O R Z A , P O S T R Z Ę P IŁ  
J Ą , P O D A R Ł  N A  K A W A Ł K I  J A K  Z L E Z A Ł E  
P ŁO T N O . S K Ł Ę B IŁ O  S IĘ  N A G L E , P O C IE M ­
N IA Ł O . L A Z U R  S P O K O JN E J T O N I M O R S K IE J  
P R Z E S Z E D Ł W  S I  A L , P Ó Ź N IE J  W  G R A N A T . 
Ś W IA T  Z D A W A Ł  S IĘ  B Y C *  P R Z E S ŁO N IĘ T Y  
S Z A R Y M  N A L O T E M  P O P IO Ł U , U G R Z Ę Z Ł Y  
W  T E J Z A W IE S IN IE  P R O M IE N IE  Z N IŻ A J Ą ­
CEGO S IĘ  DO HO RSYZONTU S ŁO Ń C A . K R W I­
S TO C ZE R W O N Y  O D B  Ł A S K  W Y P E Ł N IA Ł  Z A  
C H O D N IĄ  S TR O N Ę  Z Ł O W R Ó Ż B N Y M  O C Z E K i 
W A N IE M . D U Ż Y  SCSGA C Z P A R Ł  N A  P E Ł­
N Y C H  O B R O T A C H  W  K IE R U N K U  P O L IG O ­
N U  M O R S K IE G O .

—  Rozpocząć w achtę  
h yd roakus tyczną  w  ukla. 
dzie echanam ierzan ia  od 
le w o  do p ra w o  80 —  
z a b rzm ia ł rozkaz przez 
tu b ę  głosową.

Ręce d z ia ła ją  n ieom a l 
in s ty n k to w n ie . U y d ro - 
s k u s ty k  zna dobrze to  
p o lo w a n ie  na o k rę t pod 
\yodny . N a tych m ia s t za­
m e ld o w a ł:

• W achta rozpoczęta.

Gdzieś w  zie lonom rocz- 
n e j g łę b in ie  m orza przesu­
w a się c ie lsko  o k rę tu  pod­
w odnego. Przestrzeń jes t 
ogrom na, g łębokość sięga 
k ilku d z ie s ię c iu  m etrów . 
J a k  tra f ić  na  s ta lo w y  kad­
łu b , k ry ją c y  w  sobie w ro ­
ga? Jak złapać i  u trzym ać  
ko n ta k ty ?  H y d ro a ku s tyk  
w ysy ła  w  m orze im p u lsy  
d źw ię ku . Jeden ob ok  d ru ­
giego — m kną  od ok rę tu  
pod wodą. W raca echo. 

-W  te j c h w ili h yd ro a ku s tyk  
zapom ina o w szys tk im , po 
za u k ry ty m  w  m orzu w ro ­
g ie m  i  o d b ija ją cym  się w 
słuchaw kach echem. Ś w ia t 
d la  niego n ie  is tn ie je . S ta je 
się on ja k b y  częścią apa­
ra tu ry  — na jw ażn ie jszą  czę 
ćcią — żyw ą, m yślącą, k tó  
ra  m usi w y ło w ić  p ra w d z i­
w e  echo ko n ta k tu  z ok rę ­
te m  po dw odnym . P ow raca­
ją ce  echo zastaw ia ty le  
pu łapek. Raz p rzyn os i je  
ła w ica  ry b , in n y m  razem 
s k a ły , to  znów  odbic ie 
p la n k to n u . N ag le serce żabi 
ło  gorączkowo. W  s łuchaw ­
ka ch  o d b ił się m eta low y 
ję k  echa. Jest. T a  m yśl 
zlew a się z podn ieconym  
m e ld u n k ie m :

P R A W O  40 echo w y ż -  
'sze od re w e rb e ra c ji.

—  Rozpoznać i  sk lasy  
f ik o w a ć  echo —  odpo­
w ia d a  dowódca.

Jeszcze c h w ila  i  h y - 
iiro a k u s ty k  w yczuw a  do 
k ła d n ie  m eta liczne  echo 
i  obserw u je  ru c h  p rze ­
su w an ia  się w  lewo. Te 
ra z  ju ż  n ie  m a w ą tp l i­
w ości.

—  P raw o  30 o k rę t pod  
tu cd n y !

T rz y  ostre, d ług ie  
g w iz d k i p o d ry w a ją  zało

gę. A la rm  b o jo w y . L u fy  
d z ia ł w yc ią g a ją  sw o je  
paszcze w  stronę, skąd  
m oże w y n u rz y ć  się pod­
w o d n y  w róg .

R Jija ją m in u ty , godziny... 
B y ł  to  n iecodz ienny re js  
dużego ścigacza. Na stano 
w iskach bo jo w ych  zna jdo­
w a li się m aryna rze  różnych 
specja lnośc i. B y ł to  zara­
zem jeden z re jsów  przed 
egzam inem  w  celu sprawdzę 
n ia , ja k  poszczególn i m ary  
na rze  op an ow a li d rugą obra 
ną  przez sieb ie specjalność. 
B y ła  to  p ra k tyczna  rea liza 
c ja  podję tego jeszcze w  zę 
sz łym  ro k u  zobow iązania.

W  g ru d n iu  ub . ro k u  na 
zeb ran iu  p a r ty jn y m  m aryna 
rze  z DS-361 od czy ta li zo­
bow iązan ie  w obec przedsta­
w ic ie li in n y c h  załóg ściga- 
czy. T reść jego b y ła  na­
s tępu jąca: „Z obo w iązu je m y 
się zdobyć jeszcze jedną 
specja lność ok rę tow ą , dopo­
m óc ty m  w szys tk im , k tó rz y  
zgłoszą chęć w yuczen ia  się 
okre ś lo ne j spec ja lnośc i dzia 
łu  bo jow ego elektrom echa­
nicznego. Jednocześnie w zy  
w a m y  pozostałe załogi ści 
gaczy do pó jśc ia  w  nasze 
ś lad y".

Ć w iczen ia  zakończy ły  
się w ieczorem . D owódca 
o k rę tu  z w es tchn ien iem  
u lg i sp o jrza ł na zegarek. 
Jeszcze ra z  p rzem yś la ł 
ca łą  sy tu a c ję  bo jow ą. 
U śm iechną ł się zadowo­
lony . S iada jąc  w  messie 
p o w ie d z ia ł do swego za­
stępcy:

—  C hyba o w y n ik  egza 
m in ó w  na dodatkow e  
specja lnośc i przed  ko rn i 
s ją  m ożem y byc spo­
k o jn i.

P O Z N A Ł E M  c ieka ­
w ych  lu d z i. S tuprocen­
to w ych  (może n a w e t i  
to  za m a ło ), mężczyzn 
—  s ilnych , zd row ych , pe ł 
nych  en tuz jazm u , odważ 
ry c h , zawsze pogod­
nych, opa lonych  m o r­
sk im  w ia tre m , je d n ym  
s łow em  —  w span ia łych .

W iem y ju ż , te  m arynarze
zobow iązali się zdobyć do­
da tkow e specja lności, do­
dam , że bosm an S tan is ław  
Pankiew icz został uznany 
za najlepszego rad io te legra  
fis tę  w  czasie os ta tn ich  zło­
żonych ćw iczeń f lo ty  w o jen  
ne j, że m at W łodzim ierz 
W ie loch, m a t Zdz is ław  Zda 
no w sk i, st. m ar. Józef Ja- 
rząb ko w sk i ta k  p o lu b ili m o 
rze, iż  pozostają w , służb ie 
na d te rm in ow e j, że bo sm a n ­
m at St. Rzepecki uchw a­
łą  S e k re ta ria tu  KC  ZMS 
został odznaczony za a k ty w  
ną pracę m łodzieżow ą b rą ­
zową odznaką im . Janka 
K ras ick iego , że szef g ru py  
m aszyn, m at K a z im ie rz  
W arża jtls  w raz ze sw ym i 
po dw ła dn ym i usuną ł aw a­
r ię  tu rb od m u cha w y i  zm on 
to w a ł ją  w  ciągu sześciu 
d n i. podczas gdy stocznia 
m og ła tę  pracę w ykonać 
dopiero po u p ływ ie  10 dn i i  
zą 40 tys ięcy  z ło tych ...

A L E  ludz ie  c i o swych 
sukcesach w  pracy m ó­
w ią  n iew ie le . Są skrom ­
n i:  —  R ob im y co do nas 
należy.

sk i ż y w io ł. L u b ią  re js y  
bo jow e w  szczególnie 
t-u d n y c h  w arunkach .
L u b ią  „ pochodzić”  na 
grzb ie tach  b a łtyck ich
fa l.

K ażdy , k to  d o  raz 
p ie rw szy  z n a jd u je  się w  
s iło w n i ścigacza, dostrze 
ga n ie zw yk łą  ciasnotę, 
ogrom ne stłoczeni*? m e­
chan izm ów . W tedy  rodzi 
sio w  n im  podz iw  d la  lu 
dzi. k tó rz y  są w  tta n ie  
o rien tow ać się w  te j p lą  
ta n in ie  różnego rodza ju  
urządzeń: M a ło  —  oni
zna ją  ich budow ę, dzia ła  
nie. po m is trzow sku  ob­
s ługu ją  je , a w  raz ie  ko 
nieczności —  ze zn a w ­
stw em  n a p ra w ia  ja . C ią 
gle u z u p e łn ia ją  swą w ie  
dzę. O panow aw szy je- 
dr.ą specjalność, uczą 
sie d ru g ie j. T acy są m a­
ryna rze  z DS-361.

K P T . M A R .
W Ł A D Y S Ł A W  M A J

W pogoni za srebrna

W Ł A D Z A  i T Y

P R O B L E M Y
szczecińskiej
TEM IDY

R Y K  fa l zagłusza słowa. 
W śród szalejącego sztorm u 
załoga „P in g w in a ”  uzb ro jo  
na w  noże i  bosaki w alczy 
z s iecią, k tó ra  na w inę ła  się 
na śrubę. G roźna a w a ria  
może- spow odow ać u n ie ru ­
chom ienie s ta tku . Ludz ie  
zanurzen i po pas w  lodo­
w ate j w odzie po pa ru  go­
dzinach w a lk i z żyw io łem  — 
w yg ryw a ją .

N orm a ln ie  w  ta k ic h  w y ­
padkach na leży w ezw ać po 
m oc. A le  załoga zawzię­
ła  się. P o s ta no w ili usunąć 
aw a rię  sam i, przez co zao­
szczędzili przeds ięb iors tw u 
oko ło  100 tys . z ł.

A m b itn a  załoga — to  m ło  
dzieżowa brygada lu g ro -  
tra w ie ra  PPDiU R  „ G r y f ” . 
R ej tu  wodzą ZM S-ow cy 
pod k ie ru n k ie m  kap itan a 
S T A N IS ŁA W A  W Ó JC IK A  i  
sekre tarza g ru p y  ZMS, a 
jednocześnie I  o fice ra  RY­
SZA R D A ROKOSZA.

D ru ga  brygada ZM S-ow - 
ska is tn ie je  na s ta tku  r y ­
ba ck im  „G o łą b ” . K o m ite t 
M ie js k i ZM S i  d y re kc ja  
„ G ry fa ”  zorgan izow ały  o- 
b ie  g ru py  ty tu łe m  ekspe­
rym e n tu . W y n ik i p ro d u k -

cy jn e  1 o rgan izacy jne  w yka  
żu ją  dobre  rezu lta ty .

Obydw a s ta tk i b o ryka ją  
się z identyczną trudnośc ią . 
M ają n ieodpow iedn ie  sieci. 
G dyby n ie  to , po łow y  b y ty  
b y  o 100 proc. wyższe. 
Sprzęt m e nada je się do po 
łow ów  dużego a t la n tyck ie ­
go śledzia, na k tó rego ła ­
w ice na tra fia ją .

ZM S-ow cy chcą być lep­
si n iz  Inne załogi. Zgrane 
g ru p y , koleżeństw o i am ­
b ic ja  pozw ala ją  im  pokony 
w ać ła tw ie j trud no śc i. Choć 
by ta k i p rzyk ła d :

W czasie ostatn iego re j­
su. na „G o łę b iu "  zabrakło 
żyw nośc i. K a p ita n  Z B IG ­
N IEW  B A R S K I i  sekre tarz  
ZM S AN D R ZEJ M IS K IE - 
W IC Z po naradzie z zało­
gą po s ta no w ili n ie  schodzić 
/e  stanow iska. Pożyczy li , 
żyw ność od innego s ta tku . 
S tatek - baza n ie  zw ró c ił 
zaległości, a d łu g i p ro w ia n 
tow e trzeba b y ło  oddać ko 
sztem p rzyd z ia łów  na na­
stępne dn i. Załoga w iedz ia­
ła, że ta k ie  p rzep isy  obo­
w iązu ją . M im o  to  ludz ie  
w o le li pogłodow ać. a zapew 
n ić  sobie dobre po łow y .

(B)



¿ » T R O M X  <■* KU R TEK t t r  152 (5572)'

Szcze­
cińskie
Zakłady

Przemy­
słu Tere­
nowego

Szczecin u l. O drow ąża 1 tc l. 465-64

u ru c h a m ia ją  w  d n iu  2 l ip c a  br. 
w  ram ach U S ŁU G  O L A  LU D N O Ś C I

Z a k ła d  Usług  
P o lig ra ficzn ych

w  Szczecinie p rzy  P i. O r la  B ia łego  6

Z a k ła d  p rz y jm u je  zlecenia na w yko n a n ie  w sze lk iego  
rodza ju  d ru k ó w  ja k :  

b ile ty  w iz y to w e  
zaw ia d o m ie n ia  o ś lub ie

oraz  In n e  d ru k i oko licznośc iow e  na każdą okaz ję . 
Z a k ła d  czyn n y  od godz. 7 do 15, w  sobo ty  od godz. 7 do  13. 
____________________________________________________ 3222-K

D Y R E K C JA  Z A R Z Ą D U  P O R T U  S ZC ZE C IN  

’’  w  Szczecinie, u l.  B y to m ska  7

OGŁASZA ZAPISY
D O  P R Z Y Z A K Ł A D O W E J  t  -  L E T N IE J  

Z A S A D N IC Z E J  S Z K O Ł Y  D O K E R Ó W

W a r u n k i  p r z y j ę c i a :

1. Z łożen ie  następu jących  do ku m e n tó w :

a) podanie
b) życ io rys
c) św iadec tw o  u rodzen ia
d ) św iadec tw o  ukończen ia  szko ły  podstaw ow ej
e) p isem na zgoda rodz iców  na  pod jęc ie  n a u k i

zaw odu • >
I )  2 fo to g ra fie  '

S. K a n d yd a c i zobow iązan i są z łożyć egzam in  z  ję zyka  
po lskiego i  m a te m a tyk i.

9. U czn ia m i ZPS mogą być w y łą czn ie  ch łopcy  od 16 Ią t.

i Po z łożeniu egzam inów  i  z a k w a lif ik o w a n iu  przez K o­
m is ję  L eka rską , kan d yd a c i będą p rz y ję c i w  m ia rę  
w o ln ych  m iejsc.

A b so lw e n t po  ukończen iu  Zasadn icze j S zko ły  D oke rów  
u z y s k u je  t y tu ł  lfM e ch a n iza to r urządzeń p rze ła d u n ko ­

w y c h ” .

P o  od b yc iu  1-rocznego stażu p racy ZPS g w a ra n tu je  za­
tru d n ie n ie  w g  uzyskanych  k w a li f ik a c j i .

P odan ia  o  p rzy ję c ie  do  P rzyza k ła d o w e j Zasadnicze j Szko 
l y  D okerów  n a le ży  składać do d n ia  20 lip c a  1862 r . do 
D z ia łu  K a d r  i  S zko len ia  Zawodow ego Z arządu Portu , 

Szczecin, u l.  B y tom ska  7.

Szczegółowych in fo rm a c ji u d z ie la  S ekcja  S zko len ia  Z a ­
w odow ego, p o kó j 132, te ł. 47-101, w ew n . 826.

Szkoła n ie  p ro w a d z i in te rn a tu , 
i f*1 H i 3124-K

ZAPRASZA
N A  W Y S T A W Ę  P O Ł Ą C Z O N Ą  

Z E  S P R Z E D A Ż Ą  W  L O K A L U  

p rsy  p ł. Z w y c ię s tw a  4/5

(róg K aszubsk ie j). 

M E B LE , D Y W A N Y , K IL IM Y ,  

T K A N IN Y  D E K O R A C Y JN E , 

C E R A M IK A , 

P A M IĄ T K A R S T W O .

W yro b y  znanych tw ó rc ó w  In ­

dow ych I  a rtys tó w  p la s tykó w  

s całego k ra ju -

S p r ze d a ż

M O TO C Y K L „M iń s k ”  
na te leskopach nie uży 
w a n y  sprzedam, cena 
5 500 z!. Szczecin u l. Za 
g lobv 9—3. 48S3-G

SAMO CHÓD osobowy 
„S koda nor* sprzedam . 
Siąałta 3 — garaż.

4864-G

BAMOCHOD I  ..Mo­
skw icz ”  s ta ry  ty p

sprzedam, K , Ko lum ba 
59-1. 4868-G

M O TO C Y K L .¡Junak”  
z przyczepa sprzedam ,
Szczecin u l. F rysztacka 
1—2 — P om orzany.

4888-G

te l. 46-870, prócz św ią t.
4794-G

„W A R T B U R G A ", ro k
p ro d u k c ji 1960. stan 
idea lny sprzedam , te l. 
448-45 godz. 17 — 19.

48S7-G

SAMOCHÓD ..Warsza­
w a ”  w  ide a ln ym  sta­
n ie, po n iedużym  prze j 
biegu sprzedam, Szcze- ;
e in  A l. P iastów  84—1« 
fro n t. 479S-G

SAMOCHÓD ł,P-70"
stan ide a ln y  «przed-n i,

ZGU BIO NO leg. stu ­
dencką n r  5188 w ydaną 
przez P A M  Szczecin na 
nazw isko M a ria  Na­
p ra w ę *, 4*48-'".

gllERUCHOMOŚClI
GOSPODARSTWO i :
ha, z iem ia pszereno-bu- 
raczana, z inw e n ta ­
rzem  lu b  bez sprze­
dam . In fo rm a c je : Szcze 
cin, te l. 386-42. adres: 
W ojc iech  R yba rsk i. K a r 
na, poczta Siedlec, pow. 
W olsztyn . w o j. poznań 
Skie. 4838-G

t n o ^ N E j
300 M A T R Y M O N IA L­
NYC H  o fe r t. In fo rm a ­
c je  o trzym asz przesy­
ła ją c  10 z ło tych  znacz­
kam i. W arszawa. E lek­
to ra ln a  U  „S y re n k a ” .

3238-K

O B IA D Y  dom ow e, zdro 
we — ob fite . Jedności 
N arodow e j 15—14 lew a 
o fic yn a , te l. 36-715.

4859-G

FERMĘ d ro b iu  M edale 
k o  W arszaw y: inw e n­
ta rz . pasz*, b u d y n k i, 
m ieszkanie — odstąpię, 
w ydz ie rżaw ię . O fe r ty  
p isem ne: R-1378 P a r — 
W arszawa, Poznańska 

3233-K

fT ^ U P M O
K U P IĘ  k le j  do  t ło k o ­
w an ia , R ad z ikow sk i, 
W arszaw a — A n in . K a j 
k i  18. te l. 13-04-36.

3232-K

P E E H 3
P O TR ZEB N A starsza 
dochodząca pom oc do 
dziecka. Zgłoszenia
K o łłą ta ja  28—1 od godz. 
-  -  19. 48S0-G

RÜKÄLE1
z a m i e n i ę  m ieszkan ie 
k o m fo rto w e  na miesz­
kan ie  w y łączone spod 
kw a te ru n k u  lu b  na 2— 
2 1/2 po ko ju  kw a te run  
kow ego, rów n ie ż  kom ­
fo r t ,  te l. 36-819. 4862-G

Dyrekcja Domu 
Handlowego 

„DELIKATESY“
w Szczecinie

u p rze jm ie  za w ia d a m ia  P.T. K lie n ­
tó w , ie  z  dn iem  2 lip ca  1962 r. 
p rzekazu je  do rem  oni u sk lep  p rzy  

A l. W o jska  P o lskiego 52.

JE D N O C ZE Ś N IE  P O LE C A  SZE­
R O K I A S O R T Y M E N T  T O W A R Ó W  
S P O ŻY W C ZY C H  W  P O Z O S T A ­

Ł Y C H  SW O IC H  S K LE P A C H

p rzy  u l.  K rzyw oustego 9
przy A l.  Jcdn. N a ro d o w e j 47 (SDM)
p rzy  ul- J a ro m ira  17.

TawUtdomienie

Z A K Ł A D  E N E R G E T Y C Z N Y  S ZC ZE C IN  

z a w i a d a m i a

m ieszkańców  u l. u l. :  S Z C Z E C IŃ S K A , P O Z N A Ń S K A  

n a  W A R S Z E W IE , o p rze rw ie  w  d os taw ie  e n e rg ii e lek­

try c z n e j OD D N IA  2. V I I .  62 DO D N IA  21. V I I .  62 R. 
i  pow odu k a p ita ln e g o  re m o n tu  l in i i .

3240-K

K S IĘG O W Ą z a tru d n i od  zaraz S pó łdz ie ln ia  
Turystyczn o -W yp oczyn kow a  „G rom ad a”  w  
Szczecinie p rz y  u l. D w orcow e j 2 pok. n r  17.

3225-K

KSIĘGOW EGO d o  w in d y k a c ji należności oraz 
p ra cow n ika  na a tanow isko k ie ro w n ik a  S e kc ji 
Ekonom icznej z m iesięcznym  w ynagrodzen iem  
l  IM  z l p lu s  p re m ia , wym agane k w a lif ik a c je  
na a tanow isko k ie ro w n ik a  se kc ji ekonom icz­
ne] — udokum en tow ane średnie w ykszta łcen ie  
ekonom iczne, hand low e lu b  ogólne, znajom ość 
zagadnień p la no w an ia  i  fu nduszu płae — za 
tr u d n i od zaraz D y re kc ja  M H D  A r t .  Praem. 
R óżnym i w  szczecin ie u l. D w orcow a la . Zg ło ­
szenia osobiste w  S e kc ji K a d r, te l. 491-91.

3226-K

P O LSK A Żeg luga M orska p rz y jm ie  pra cow n i­
ków  na stanow iska dysponen tów  po rtow ych . 
W ym agane m in im u m  średnie w ykszta łcenie , 
znajom ość ję zykó w  obcych. Zgłoszen ia k ie ro ­
w ać: D z ia ł K la ro w a n ia , u lic a  M ałopolska 
43/11 p o kó j 17. 3227-K

P R ZYJM Ę 3 m a la rzy  w  te re n , w a ru n k i do 
om ów ien ia . Szczecin, P on ia tow sk iego 53/2.

4858-G

M ONTERÓW  c. o. w o d .-ka n , za tru dn ię  
ty c h m la s t Zgłoszen ia te l. 707-87 od godz. 16.

4857-G

2 IN Ż Y N IE R Ó W  lu b  te ch n ikó w  ua stanow iska 
technologów , i  in żyn ie ra  lu b  te ch n ika  budow ­
lanego z p ra k ty k ą  na stanow isko s t. Inspek­
to ra  kosztorysów  1 cen, 1 ekonom istę do  spraw  
zaopatrzen ia Bazy S p rzę tu , 1 te ch n ika  - me­
cha n ika  łu b  p ra cow n ika  zna jącego zagadnienia 
eksp loa tac ji sprzę tu budow lanego, 1 te chn ika  
do D z ia łu  In w e s ty c ji W ł., 2 st. m agazyn ie rów  
branży b u do w lan e j, 1 m a js tra  budow lanego na 
w y jazd  do  Ś w ino u jśc ia , 1 spawacza *  pe łnym i 
up ra w n ie n ia m i, 3 m aszyn is tów  do obs’ ug l dźw! 
gów sam ojezdnych, 2 e le k try k ó w  in s ta la to rów  
z I I I  I IV  g ru pą  BH P, 1 m on tera  s iln ik ó w  spa­
lin o w ych  w ysokoprężnych, l  e le k try k a  samo­
chodowego, 4 pom ocn ikó w  ś lusa rzy  po uko ń ­
czonej szkole zaw odow ej, 10 c ieś li, 10 m ura rzy - 
ty n k a rz y  i  *0 ro b o tn ik ó w  bu do w lan ych n ie ­
w y k w a lif ik o w a n y c h  do prac na m ie jscu  l  na 
w y jazd  z a tru d n i na tych m ia s t Szczecińskie 
P rzeds ięb iors tw o B u do w n ic tw a  Przem ysłowego. 
D la zam ie jsco w ych zakw a te ro w a n ie  i sto łów ka 
zapew nione. W a ru n k i p racy i p łacy do uzgod­
n ie n ia  na  m ie jscu . Zgłoszen ia  Szczecin, ul. 
S to rra dy  1 pok. 103, te l. 10-16. 32H-K

P A L A C Z A  c. o . z a tru d n i na tych m ia s t Szezeclń 
ska F a b ryka  M eb li, Szczecin, A L Pow stańców  
74/94 te l. 83-11. W a ru n k i do o m ó w ie n ia  na 
m ie jscu . 322S-K

EK O N O M ISTÓ W  do  dz ia łu zaopa trzen ia 1 zby­
tu ,  ekonom istów  do  dz ia łu  p lanow an ia  i  za­
tru d n ie n ia , spe c ja lis tó w  w  zakresie te chn o log ii 
p rzem ysłu  po lig ra ficzn eg o, specja listę na sta­
no w isko  In spe k to ra  zak ła dó w  d ru ka rsk ich , 
In żyn ie ra  lu b  te ch n ika  z  d łu go le tn ią  p ra k ty k ą  
na stanow isko g łów nego m echan ika , specjalistę 
w  zakresie te chn o log ii p rzem ysłu  m etalow ego, 
za tru dn ią  Szczecińskie Z a k ła d y  P rzem ysłu  Te­
renowego w  Szczecinie u l. Odrowąża 1. Zg ło ­
szenia p rz y jm u je  D z ia ł K a d r p o k ó j n r  179, 
IV  p ię tro . 3229-K

PR A C O W N IK A  na  stanow isko st. re fe re n ta  w
sekc ji ad m in is tracy jno -g osp od arcze j, za tru dn ią  
na tych m ia st Szczecińskie Z a k ła d y  M a te ria łów  
B iu ro w ych  przy  u l. Ściegiennego n r  29. Wa­
ru n k i p ra cy  i p łacy do om ów ien ia  w kadrach.

3231-K

K S IĘ G O W Ą  z a tru d n i od zaraz Szk la rska  Spół­
dz ie ln ia  P racy w  Szczecinie. P lae L o tn ik ó w  
4/5. W arun k i p racy i p łacy do om ów ien ia  w
Zarządzie Spó łdz ie ln i. 3230-K

M A G A ZY N IE R A  m o il iw le  re  zna jom ością 
sprzę tu geodezyjnego, za tru d n i od zaraz Wo­
jew ó dzk ie  P rzeds ięb iors tw o Geodezyjne Go­
spodark i K o m u n a ln e j w  Szczecinie u l. B ro­
n iew sk iego N r 5. (da w n ie j A rkoń ska 1 b lok 
3). W ym agana p ra k ty k a  oraz średnie w ykszta i 
cenie. W a ru n k i p ra cy  i  p łacy do om ów ien ia  
w S e kc ji K a d r P rzeds ięb iors tw a, S239-K

B A R L IN E K  (S to lica ) — „10« 
k ilo m e tró w ”  — radź. 
STARG AR D  (D ar) — „G araż  
ś m ie rc i”  — ang.
DĘBN O (P rzedw iośnie) — 
„ F ilm  bez ty tu łu ”  — ŃRF 
POBIEROWO (D e lfin )  — „M u ­
s ic -h a ll”  — ang.
W O LIN  (Tęcza) — „S o k ó ł ste ­
p o w y ”  — radź.
NOW OGARD (Orze!) — „R u d a  
J u lk a ”  — f r .
G R YFIC E (Capíto l) — „P ieśń 
p u rpu ro w eg o  k w ia tu ”  —
szwedzki
G R YF IN O  (G ry f)  — „P ra w o  ! 
bezpraw ie”  — ang. 
PEŁC ZYC E (Ś w it) — „Ż egn a j 
c ie  go łęb ie ’! — radź. 
PYRZYCE (R o bo tn ik) -~
„K Iu c z ”  — ang.
RESKO (Gwiazda) — „D o p ó k i 
jesteś ze m ną”  — NRF 
STARG AR D  (Ina) — „D ro ga  
na zachód”  — po i. 
ŚW INOUJŚCIE (Rybak) —
„H e rsz t”  — f r .
ŚW INOUJŚCIE (Wczasowe) — 
„M ie jsce  na górze”  — ang.
ŚW INOUJŚCIE (Pom orzanin)
— ,,W św ie tle  neonów ”  — 
szw edzki
GO LEN IÓ W  (W isła) — „W o j­
na i n o k ó j”  — USA 
K A M IE Ń  (F regata) — „ W y ­
zw an ie”  — w ł.
L IP IA N Y  (W iedza) — „P ó ł­
g łó w ek”  — fr .
ŁO BEZ (Rega) — „N ie do b re  
spo tka n ia ”  — fr .  
M IĘD ZYZD R O JE (S łow ian in)
— M anneken P is”  — hol. 
w a r s z o w  (V iñe ta) — „B am - 
b i”  — USA

—
PO LSK I — „B a rb a ra  I ,  U , 
I I I ”  g. 19.30
WSPÓŁCZESNY — „D a m y  i hu  
ż a ry ”  g. 19.30

KOSMOS — „S zm in ka  do
us t”  g. 9, 11.15, 13.30, 16,
18.30. 21 — w ł. — od J.-1 i« 
(n iedz ie la  i poniedzia łek)
D E LFIN  — „M a nn eke n P is ’« 
g. 14.15, 16.30, 18.45, 21 — ho l.
— od la t  12; po n ie dz ia łe k :
„ A l ib i  n ie  w ys ta rczy ”  g. 10, 
12, 14.15, 16.30, 18.43, 21 —
czeski — od la t  18 
B A Ł T Y K  — „M e lo n ik  I m u­
zy”  g. 11.1«, 13.30, 15.50, 18.10, 
30.30 — ang. — cd  la t  12; po­
n ie d z ia łe k : „N a je m n y  m o r­
de rca”  g. 11.10, 13.30, 13.50,
18.10, 20.30 — w ł. — od  la t  
12 — panoram .
OGRODOWE — „K a p ra l z 
M adagaska ru”  g. 22 — Ira n c . 
P O LO N IA  — „J a k  się m ło d y  
N oszty że n ił”  g. 13.30, 16,
18.15, 20.30 -~ węg. — od la t 
16; p o n ie dz ia łe k : „P ik n ik ”  
g. 11, 13.30, 18, 18.30, 21 —
U S A  — od la t  16 — panoram . 
TEN IS O W E — „R osem aria  
w ś ró d  m ilio n e ró w ”  g. 22 — 
NRF
P IO N IE R  — „Narzeczona d ży - 
g ita ”  g. 13, 13 — „L ą d u je *
m y  w  S o f ii”  g. 17 -  „W sp ó ł 
n y  p o k ó j”  g. 19, 21 —  p o i.; 
p o n ie dz ia łe k : „P rz y g o d y  Zu - 
Z u ”  g. 10 — „D o m e k  z k a r t”  
g. U , 13, 15, 18.30, 20.30 — 
po i. — od la t  12 — „L ą d u ­
je m y  w  S o f ii”  g. 17 
M U Z A  (Pom orzany) — ..D y­
liżan s”  g. 15.30, 17.30, 19.30
— USA — Od la t  12
PR O M IEŃ  — „SOS T ita n ic ”  
g. 14, 16.15, 18.30, 20.45 - *
ang. — od la t  12
SA LA  M RN -  „V e ra  C ru z ”  
g. 13.30, 16, 18.30, 21 — U S A  
od la t  12 — panoram .
F A L A  — „N ó ż  w  wodzie”  g. 
14, 16, 18, 20 — po i. —  od 
lat. 16
ECHO (K rzeko w o ) — „P ro fe ­
sorek”  g. 16, 18, 20 — fra n c .
— od la t  16
M EW A (Żelechowo) — „W o j­
na i  p o k ó j”  g. 14, 18 — U SA
— od Jat 12
Ś W IT  (S ko lw in ) — „U rzeczo­
na ”  g. 18, 20 — U SA — od 
la t  18
ŻE G LA R Z  (G olęcino) — „ A  
lasy w ieczn ie  śp ie w ają”  g. 18, 
17, 19 — austr. — od la t  12
— „B e s t ia ”  g. 21 -  węg 
SZM AR AG DO W E (Z d ro je ) — 
„ K r ó l  s trze lcó w ”  g. 14, 1«. 
18 — czeski — od la t  12 — 
„Sza lona noc”  g. 20 — m ek­
sykań sk i
P R ZY JA ŹŃ  (Dąbie) — „L u -  
buszka”  g. 16, 18. 20 — ra d r.
— o j  la t  12 ~* panor?, m.
H U T N IK  (S to łczyn ) — .,Ju fro  
p re m ie ra ”  g. 15.45, 13, 20.15
— po). — od la t  16 
B A JK A  (Police) -  „D o tk n ię ­
c ie nocy”  g. 16, 18, 20 — 
po i. — od la t  16
i M AJ (Żydów ce) — „Z m a r­
tw y ch w s ta n ie ”  g. 15, 17, 19
— radź. — od la t  16 
M A R ZE N IE  (W ielgow o) — 
„K s iężn iczka i  n iedźw iedź”  
g. 14 — „P a ra g ra f i  m iłość ’* 
g. 16, 18

PO ffflNKI
D L A  D ZIEC I

D E LFIN  — „ W  p e w nym  k ró ­
le s tw ie ”  g. 10, 11. 12, 13; 
PO LO N IA  — „Ś c iga ny lis to ­
n o sz ’ g. 11. 12: P IO N IER  — 
„P rz y g o d y  s indbada Żeg la­
rza”  g. 16, 11, 12; M U ZA — 
„ A l ic ja  w  k ra in ie  czarów ”  
r . 14.15: PROM IEŃ -  „1000

ta la ró w ”  g. 10, 12: Fa L A  — 
„ K o t  i sy re n ka ”  g. 13; E- 
CHO — „D z ie ln e  kaczą tko”  
g. 15! M EW A — „P iłeczka  i  
la ta w ie c ”  g. 13; ŚW IT  — 
„P o d n ie b n y  lo t”  g. 15; SZM A 
R A GDÓW F. — „N ie zgrab ne 
s fon-ą tko”  g. 12. 13; PR ZY­
JA Ź Ń  — „S zew czyk k o p y t­
ko ”  g. 14; H U T N IK  — „ G i­
nącą p re ria ”  g. 13.30; B A J ­
K A  — „S k rz y d la c i ob ro ń cy ”  
g. 15; l M A J — „K rze s iw o ”  
g. 13; ŻE G LA R Z  — „C za ro­
d z ie jsk ie  d a ry ”  g. 14.

REPER TU AR  K IN  — na pod­
s ta w ie  in fo rm a c ji W ZK

FO TO P LAS TYKO N  — W oj, 
P o l. 36 — „ In d ie ”  g. 10—21

13 M U Z  — p i. Żo łn ie rza  2 — 
dansing g .19
TPPR  — W o j. Po l. 66 — dla 
dz iec i „T a je m n ic a  s ta re j ko­
p a ln i”  g. 10: „M o ja  córka”  
g. 18, 20 — radź.

N O T  — W oj. Pol. 67 — czyn 
p y  od g. 17

w\ismm
M U ZE U M  — S 'a rom łyńska  27 
— m a la rs tw o  po lsk ie , ś redn io  
w ieczna sztuka pom orska, 
renesansowe s tro je  książąt 
szczecińskich — g. 10—16

W A ŁY  CHROBREGO 3 — ar­
cheologia . p rzy rod a , w ys ta ­
w y  m orsk ie  — g. 10—16

ZA M E K  — „W o jew ódzka w y  
stawa X X -!ec ia  PPR”  — g, 
10-18
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W sporcie akademickim
KOLARZE
walczą
0 PUCHAR

D Z IS IA J  o godz. 16 sprzed 
gm achu P o lite ch n ik i p rzy  
A le i P iastów , w ys ta r tu ją  
ko la rze  do V Ogólnopo lskie 
go W yścigu K o larsk iego 
o P ucha r Przechodni preze 
sa W ojew ódzkiego Z w iązku 
S pó łdz ie ln i P racy w  Szcze­
c in ie  — KO N R AD A RO­

NO WSKJEGO. W yścig odbę­
dzie się na tra s ie  okrężne j. 
D la  l ic e n c ji I  i  I I  dystans 
w yno s i 60 k m . D la  u a tra k ­
c y jn ie n ia  w yśc igu , o rgan i­
zatorzy p rze w id z ie li 10 lo t­
n ych  f in is z y . Zw ycięzcą 
zostanie zaw o dn ik , k tó ry  
uzyska na jw ię kszą  ilość 
p u n k tó w  na  fin iszach, 
w zględn ie przewagę co na j 
m n ie j 60 sekund nad na­
s tępnym  zaw o dn ik ie m . O r­
ganiza torem  w yśc igu  jes t 
K lu b  S p orto w y  „C z a rn i’.

(am)

Niespodzianka 
na kortach SKT

b is ie . W  
w ato  62 te n is is tów . W  ko n ­
k u re n c ji mężczyzn zw yc ię  
ż y ł B a je ra  przed TPrzyby- 
szem i  W itko w sk im . W śród 
ju n io ró w  tr iu m fo w a ł K o n ­
rad  Fuda la  przed Juch n ic - 
k im . Dużą niespodziankę 
sp ra w iła  M io dkó w na , k tó ra  
w  fin a le  zw yc ięży ła  Fuda- 
lów n ę  1 zaję ła I  m iejsce. 
T rzec ią  w śród ju n io re k  by ­
ła  K a rk .

Obecnie te n is iśc i SKT 
p rzyg o to w u ją  się do w y ja z  
du  na m istrzostw a Po lski 
Fed e rac ji „S p a rta ” ; k tó re  
odbędą się w  Lo dz i w  
dn iach »—8 lip ca , (am)

Szczecin nadal
KOPCIUSZKIEM

X I I  A K A D E M IC K IE  M IS T R Z O S T W A  P O L ­
S K I zakończone! T rw a ją c e  od k i lk u  d n i na bo­
iskach , b ieżn iach , skoczn iach  zm agan ia  800 n a j 
lepszych a k a d e m ikó w  z ca łe j P o lsk i p rz y n io s ły  
w ie le  c ie ka w ych  w y n ik ó w . N ie  p o b ito  w p ra w ­
dz ie  re k o rd ó w  P o ls k i w  le k k o a tle ty c e , w ie lu  
za w o d n ikó w  u zyska ło  je d n a k  w y n ik i  lepsze od 
sw o ich  re k o rd ó w  życ iow ych . W  grach  zespoło- 

w a ch  t r iu m fo w a li  zdecydow an ie  a kadem icy  W a r 
szaw y.' Z a ró w n o  w  s ia tkó w ce  ja k  i  koszyków ce 
zespoły kob iece  i  m ęsk ie  A W F  n ie  d o zn a ły  po­
ra ż k i. W  w io ś la rs tw ie  z w yc ię ży ł W ro c ła w , m a ­
ją c  ba rdzo  s iln e  p u n k ty  w  zespole m ęskim .

W czo ra j w ie czo re m  w  K lu b ie  „K o n tra s ty ”  od 
b y ła  s ię  uroczystość za m kn ięc ia  X I I  A M P . 
W iceprezes Z a rzą d u  G łów nego  A Z S  —  m g r 
Z D Z IS Ł A W  S T R A S Z A K  w rę c z y ł za w o d n i­
kom  d y p lo m y  1 d robne  u p o m in k i.

A  oto w y n ik i:

W io ś la rs tw o :

1. W ro c ła w  288 p k t
2. W -w a 130 p k t
3. K ra k ó w  117 p k t 
ś. G dańsk 112 p k t .

1. W -w a  89 p k t
2. K ra k ó w  37 p k t 
I .  G dańsk 22 p k t .

1. W ro c ła w  224 p k t
2. W -w a 130 p k t
3. G dańsk 90 p k t
4. Poznań 81 p k t  i
5. K ra k ó w  80 p k t
6. T o ru ń  52 p k t
T. SZC ZEC IN  31 p k t j

S ia tkó w ka  ko b ie t:

1. AZS A W F 5 p k t

S ia tków ka  m ężczyzn:

L  AZS A W F  S p k t
2. Gdańsk- 2 p k t
3, AZS A W F I I  1 p k t

K o szyków ka k o b ie t:

1. A Z S  A W F  10 Pkt
2. P oznań 9 p k t
3. K ra k ó w  7 p k t ,

K o szyków ka mężczyzn:

1. AZS A W F 8 p k t
2. T o ru ń  5 p k t
3. Poznań 4 p k t ,

N a jle p ie j s trz e la li:  w ś ró d  
Pań — C hłodzińska A W F

Zbigniew Zając
przed misfrzosłwami świafa

w Mediolanie

P iłk a  ręczna:

1. K ra k ó w  6 p k t
2. K a to w ic e  4 p k t
3. W ro c ła w  2 p k t 

G dańsk 0 p k t . ,

D O  C H W IL I oddania 
* ^ m e ru  do d ru k u , nie 
u z y m a łiś m y  ostatecznych
w y n ik ó w  z le k k o a tle ty k i. 
P o sta ram y się p o in fo rm o  
w ać o  n ich  ju t r o .  (am)

O S T A T N IE  sukcesy 
Z b ig n ie w a  Z a ją ca  na 
to ra c h  w ie lu  m ia s t E u ­
ro p y , n a ro b iły  w ie le  
„szu m u ”  w  prasie .

Co na te n  te m a t p isze 
^E xpress W ie czo rn y ” :

—  D U Ń S K A  prasa  na 
tla ła  m u  p rzyd o m e k 
„m a ły  P o la k ” . A  p isa ­
no  o n im  o s ta tn io  b a r­
dzo w ie le . N ic  d z iw n e ­
go. Sukcesy na duń sk ich  
to ra c h  k o la rs k ic h , z w y ­
c ięs tw a  nad m is trze m  
ś w ia ta  W łochem  B ia n -  
ch e tto  s p ra w iły , że s ta ł 
s ię  on je d n y m  z n a jb a r 
'dziej p o p u la rn y c h  za­
w o d n ik ó w  spośród ty c h  
k tó rz y  b ra l i  u d z ia ł w  
c y k lu  zaw odów  w  D a ­
n ii.

TE G O R O C Z N Y  sezon 
Jest d la  Z a jąca  w y ją t ­
k o w o  p om yś lny . Z  po­
w odzen iem  w a lc z y ł w  
A n g lii,  p ó źn ie j w y g ra ł 
tz w . „O m n iu m ”  w  
CSRS, poko n a ł znako ­
m ite g o  A u s tra li jc z y k a  
Beanscha w  czasie m ię ­
d zyna rodow ych  zaw o-

d ó w  w  Polsce. O to  jego  
k ró tk a  w iz y tó w k a :

M a  28 la t ,  k o la rs tw o  
to ro w e  u p ra w ia  od 
1953 r., 170 cm  w z ro s tu , 
w a ż y  70 k g , żonaty. 
Jest re k o rd z is tą  P o ls k i 
w  sp rin c ie . Jego czas 
na  200 m  w y n o s i 11,4. 
P rzyna leżność k lu b o w a  
—  O g n iw o  Szczecin.

P o s łu ch a jm y  te ra z , co 
sam Z b ig n ie w  Z a jąc  
m y ś li o tego rocznych  
s ta rta ch  i  p la n a ch  na 
przyszłość.

—  D A W N IE J  b ra k o ­
w a ło  nam  częstych s ta r 
tó w  w  s iln e j k o n k u re n  
c j i  i  o trza ska n ia  na ob­
cych  to ra ch . C zu liśm y 
s ię  ta m  ja k  now ic jusze , 
b a liś m y  s ię  każdego, na 
w e t p rzec ię tnego zawód 
n ik a  zagranicznego. Te 
ra z  okaza ło  się, że moż 
na w y g ra ć  n a w e t z m i­
s trzem  św ia ta . T ru d n o  
będzie o sukces na m i­
s trzostw ach  ś w ia ta , ale 
jes tem  o p ty m is tą  i  po­
sta ram  się za jąć p rz y ­
z w o ite  m ie jsce .

•  •  *

„ M A S K O T K Ą ”  koszyka  
rz y  je s t na jm łodsza  u -  
czestn iczka m is trzos tw , 
14-le tn ia  M A Ł G O R Z A ­
T A  K IE Ł C Z E W S K A  
A Z S  A W F . Po czterech  
la ta ch  tre n in g u  dosta ła  
się do zespołu ju n io re k ,  
k tó ry  uczestn iczy ł i  o f i ­
na le  m is trz o s tw  P o lsk i 
ju n io re k  w  Poznaniu. 
Z dan iem  naszej n a jle p ­
szej koszy k a rk i R om y  
O lesiew icz, M a łgo rza ta  
je s t ju ż  w  te j c h w il i  do ­
skona lą  zaw odn iczką , 
k tó ra  u m ie ję tn o śc ia m i 
przew yższa n ie je d n ą  ru  
tynow aną  re p re ze n ta n t­
kę P o lsk i.

Transmisja
radiowa
z meczu
USA- Polska

P R ZYP O M IN AM Y, że Pol 
sk ie  Rad io przeprow adzi 
tran sm is ję  z drug iego dn ia 
meczu Po lska  — U SA w 
nocy z n ie dz ie li na  ponie­
dzia łek. Początek tra n sm i­
s j i  o godz. 1.50.

Wczasy z rodziną

P 0 B I E R 0 W 0
coraz atrakcyjniejszym

ośrodkiem wypoczynkowym
J E D Y N Y  na  W ybrzeżu  na d m o rsk i ośro­

d e k  w czasów  ro d z in n y c h  w  P o b ic ro w ie  
zdobyw a  sobie coraz w iększe  uznan ie . Jest 
on w yposażony w  650 oddz ie lnych  d o m - 
kó w , w  k tó ry c h  m ie szka ją  ro d z in y  p rz y b y ­
w a ją ce  n a  w yp o czyn e k  do tego uroczego 
z a ką tka  szczecińskiego re jo n u  nadm orsk ie
go.

Wreszcie — k i lk a  ( łó w  
po chw a ły  pod adre iem  
PKS, k tó ra  tego ro k u  przy 
c zyn iła  się w a ln ie  do 
usp raw nien ia  dowozu wcza 
sow iczów  a K a m ie n ia  Po 
m orsk iego t j .  s ta c ji rozjaz 
dow e] do w ie lu  m ałych 
m ie jscow ości nadm orsk ich  
tego re jon u . (dm)

Z handlowego
NOTATNIKA

P O W S ZE C H N Y  D O M  
T O W A R O W Y  doczekał 
się w y s ta w y  ja k ie j n ie  
uda ło  nam  się oglądać 
w  żadnym  szczecińskim  
sklep ie . Z  ró żn e j w ie l­
kości g a rn k ó w  i  in n ych  
em a lio w a n ych  i  a lu m i­
n io w ych  naczyń  zro b io ­
no L O K O M O T Y W Ę . Po­
m ysłow a, o ryg in a ln a , cie 
kaw a. Bez pap ie ro p la s ty  
k i i  In n ych  e lem en tów  

pożal się Boże — deko 
ra c y jn y c h , k tó ry m i szcze 
c ińscy d e ko ra to rzy  ta k  
lu b ią  zapychać sk lepow e 
w itry n y .

*  •  *

W PR AW DZIE osta tn io  n ie  
z b y t często, ale po jaw ia ją  
się now e g a tu n k i w in . O 
ic h  sm aku eksped ienci prze 
w ażn ie n ie  są zorien to w a n i. 
K lie n t m us i w ięc  kupow ać 
całą b u te lkę ' i  n ie rza dko 
z zaku pu n ie  je s t zadowo­
lo n y . •

W arszawskie ,,D e lika tesy ”  
zna laz ły  w y jś c ie  z te j sy­
tu a c ji. W  s to isku  w in n o - 
c u k ie rn iczym  nowe ga tun­
k i  w in  sprzedawane są na 
la m p k i. K lie n t m oże w in o  
spróbować (oczyw iście za 
op łatą), a po tem  dopiero 
k u p ić . Może b y  ta k  u  nas? 

'  *  *  *

W Z R A S T A  ilo ść  sp raw  
k ie ro w a h ych  do  W yd z ia ­
łu  F inansow ego p rzec iw  
ko  p ry w a tn y m  kupcom  
za u k ry w a n ie  docho­
dów. W  1960 r .  organa 
k o n tro ln e  w y k ry ły  61 ta  
k ich  sp raw , w  ub. ro k u  
ju ż  79.

•  •  •
W  W YR EM ON TOW ANYM

pom ieszczeniu p rz y  u l. 
W ie lk ie j pow stan ie  no w y, 
w zorcow y zak ła d  us ługow y 
„A rg e d u ” . Będzie on w y ­
k o n y w a ł us łu g i d la  lud no ­
ści w  zakresie w szys tk ich  
na p ra w  zmechanizowanego 
sprzę tu dom owego.

(aż)

Z płytoteki 
MARKA DONATA

JUTRO o godz. 20.30 szcze 
c ińska rozg łośnia PR nada 
w  ram ach  sta łego c y k lu  
red. St. MODELSKEEGO 

pn. „M u z y k a  jazzow a”  
audyc ję  — ,,Z  p ły to te k i 
M arka  D onata” . U słyszy­
m y w  n ie j m . Inn . „b ia łe  
go k ru k a ”  •— na gra n ie  ze 
spodu chicagow skiego

„M o u n d  C ity  B lu e  B lo- 
wers”  z Pee W ee Russe- 
lem , G lennem  M ille re m , 
Geue K ru p ą  i  Red M c:
zie p rz y  czym  te n  os t__
gra na... g rze b ien iu , d a le j 
zna kom itą  w o ka lis tkę  Car 
m en McRae, west-coastow 
ców, C hris  B a rbera  
A rm strong a  z  la t  20-tycb, 

Powyższe — ja k  b y  na ­
pisa ł „ P rz e k ró j”  — d ru k u  
je m y  przez kum oters tw o.

OSOBY, k tó re  Z łoży ły  po 
dan ia  o p rzyd z ia ł samoeho 
dó w  „W a rtb u rg ”  proszone 
są o  P IL N E  skon ta k tow a­
n ie  się z  W ydz. H and lu

Podczas jednego t u r ­
nusu gości w  P o b ie ro - 
w ie  p rz e c ię tn ie  2.200 
osób. D z iećm i z a jm u ją  
s ię  w  okre ś lo n ych  go­
dz inach  w ych o w a w czy ­
n ie , o rga n izu ją ce  zaba­
w y  i  o p ie ku ją ce  s ię  ma 
lu ch a m i.

D y re k c ja  Z arządu O krę­
gu W czasowego w  M iędzy 
zd ro ja ch  n ie  szczędzi w y ­
s iłk u  i  na k ła d ó w  d la  ja k  
na js ta rann ie jszego u t rz y ­
m an ia  setek d re w n ia n ych  
do m ków  usytuo w a nych  w  
sosnow ych lasach pasma 
nadm orskiego. Jedną z 
na jpokaźn ie jszych Inw esty­
c j i  p rze w id z ia nych  w  Po- 
b ie ro w ie  do  1963 ro k u , je s t 
budow a pom p w odociągo­
w y c h , k tó re , usytuow ane 
p rz y  każd ym  do m ku , u ła j-  
w ią  wczasow iczom  zaopa­
try w a n ie  się w  wodę.

W obec rosnące j po pu la r­
ności ośrodka wczasowego 
w  P o b ie row le , dużo uw a g i 
pośw ięca się system atycz­
nem u po w iększan iu  Ilośc i 
m ie jsc , w  ro k u  u b ieg łym  
w ybu do w an o  tu  now e osie 
dle cam pingow e, k tó re  
u m o ż liw iło  p rz y ję c ie  na 
tego ro czny  sezon w yp o ­
czynko w y o 150 wczasow i 
czów  w ię ce j (w  każd ym  
tu rn us ie ).

M am y na dz ie ję , że k ie ­
ro w n ic tw o  ZOW  n ie  bę­
dz ie  też  szczędziło sta rań 
nad da lszym  wzbogace­
n ie m  w yposażenia p laców  
zabaw  dz iec ięcych 1 za­
op a trzen iem  p la ży  w  ko­
sze, n a  k tó re  wczasowicze 
n ie c ie rp liw ie  w yczeku ją .

Poranione
dziecko
oskarża
DZBM-1

P O D W Ó R ZE  p rz y  u l. 
E. P L A T E R  82b, je s t 
n ieduże  i  ba rdzo  zan ie ­
dbane. W  ta k ic h  w a ­
ru n k a c h  b a w i s ię  tu  co 
d z ie n n ie  o ko ło  40 d z ie ­
c ia k ó w  m ieszka jących  
w  p rz y le g ły m  doń bu ­
d y n k u . N a  d o m ia r z łe ­
go, Z a k ła d  R e m o n to w y 
D Z B M -1  za b ra ł s ię  do 
l ik w id a c j i  dużego, że­
laznego p ło tu , o d d z ie la ­
jącego następne podw ó 
rze  po łożone n ieco  w y ­
że j. P isze m y : za b ra ł się, 
bo p ra w ie  d w a  ty g o d ­
n ie  te m u  część p ło tu  ro  
zebrano, część zaś pod 
kop a n o  ty lk o  i  pozosta­
w io n o  na  łasce i  n ie -  
łaS' e losu . 29 bm . d la  
Z byszka  S nopka los o- 
k a z a ł s ię  n ie ła s k a w y  i  
ch łop iec  p rzyg n ie c io n y  
p rzez p ło t  u le g ł n ie ­
szczęśliw em u w y p a d k o ­
w i.  M ocno po ran io n a  
g ło w a  (pom ocy m u s ia ło  
u d z ie lić  P ogo tow ie  R a­
tu n ko w e ) i  n ie p o kó j ro  
dz iców  o dalsze zd ro ­
w ie  dz iecka, o to  o w o­
ce n ieprzestrzegan ia  
pods taw ow ych  p rz e p i­
sów  p ra w a  b u d o w la n e ­
go.

P lac ro b ó t trzeba  n a ­
ty c h m ia s t zabezpieczyć. 
W y d a je  nam  s ię  ró w ­
nież, że W y d z ia ł B udów  
n ic tw a  Prez. M R N  w i ­
n ien  ja k  n a jszyb c ie j za 
in te resow ać się tą  spra 
w ą i  osoby o d p o w ie ­
d z ia lne  za zan iedban ie  
p rzyw o ła ć  do  po rządku.

(ja w )

Stargardzcy 
budowlani 
wykonali plan

S T A R G A R D Z C Y  B u ­
d o w la n i w y k o n a li w  
ty c h  dn iach  s w ó j p lan  
pó łroczny. M ie l i  on i w y ­
budow ać 815 izb , ty m ­
czasem w yko n a n o  820 
W a rto  tu  nadm ien ić , że 
obecne w y k o n a n ie  p lanu  
s ta n o w i 49,2 p roc. rocz­
nego p la n u  p rzeds ię ­
b io rs tw a , podczas gdy 
w  a n a log icznym  o k re ­
s ie  ro k u  ub ieg łego 
w y k o n a n o  . za ledw ie  
19,6 p ro ce n t p lanu  
rocznego. Dotychczaso­
w e w y n ik i p ro d u kcy jn e  
d a ją  gw aranc ję , że p ian  
roczny zostan ie w ykona ­
ny , ______  (W it)

Dzisiaj
WIELKI
FESTYN
spółdzielców

W C Z O R A J w ieczorem  
w  sa li Z B M  o d by ła  się 
akademia.- z o k a z ji M ię ­
dzynarodow ego D n ia  
Spółdzielczości. W części 
a rtys tyczn e j w y s tą p iły  
a m a to rsk ie  zespoły spół 
d z ie ln i p racy.

D z is ia j na s tad ion ie  
..C zarnych”  odbędzie się 
w ie lk i fes tyn  spó łdz ie l­
czy. O to  p ro g ra m : g. 13 
—  f in a ło w y  m ecz p i łk i  
nożne j d ru ż y n  spó łdz ie l 
czych, g. 14 —  w yśc ig i 
ro w e rko w e  d la  dzieci, g. 
15 f in a ł spó łdz ie lcze j 
„Z g a d u j-Z g a d u li” , godz. 
ie.30 tra d y c y jn y  mecz 
p i łk i  nożnej Prezesi 
S p ó łd z ie ln i co n tra  W ZSP 
(o beczkę p iw a !).

P ra w d z iw y  mecz m ię  
dzy K lu b a m i S portow y 
m i „C z a rn i”  i  „ G r y f ”  
(S łupsk) rozpocznie się o 
godz. 17.30. Od g. 20 za­
baw a lu d o w a . (aż)

B IM  «-* B A M l

POD ta k im  o to  hasłem  p ra cu ją  
obsługa sk lepu  nab ia łow ego  n r  30

S p l. G ru n w a ld z k im , B im b a  
oczyw iście  z k lie n tó w . T a k  

np. 27 .V l. w e wczesnych godzi*  
nach ra n n ych  w  obecności k lie n *  
tó w  p rzyw ie z io n o  do  sk lepu  b ia ły  
ser. Sprzedaw czyn ie  ser schow a ły  
do m agazynu, a k lie n to m  odpo* 
w ia d a ly  k ró tk o : n ie  m a. Odpo­
w ie d ź  ta  n ie  w szys tk ich  je d n a k  
zadow ala ła , o s tro  za p ro te s to w a li 
ci, k tó rz y  b y l i  św ia d k a m i p rz y ję *  
c ia  to w a ru . Po d łu g ic h  „d y s k u *  
s jach 't sp rzedaw czyn i da la  się je *  
dn a k  przekonać i  część sera za4 
częla sprzedawać.

„ C zarować"  k lie n tó w  w  iy w ś  
oczy to  bardzo n ie ładn ie . Ż y w im y  
n iep łonne  nadzie je , że podobna  
sy tu a c ja  w ię ce j się n ie  p o w tó rzy .• 

( ja w i

JA K  in fo rm u je  nas W y­
dz ia ł G ospodark i K o m u ­
n a ln e j Prez. M R N , u ru ­
cham ian ie  zegarów u lic z ­
n ych  m a b yć  ukończone 
do 22 lipca . (T)

IS -S e c le
PRCiP

W CZORAJSZA akadem ia, 
zorgan izow ana w  sa li Ope­
re tk i Szczecińskiej przez 
P rzeds ięb iors tw o R obót Czer 
p a lnych  i  Podw odnych, by ła  
d la  załogi tego zak ładu szcze 
go ln ie  u roczysta. U czc iła  n ią  
zarów no trw a ją ce  „ D n i M o­
rza ”  ja k  i  p rzyp ad a jący  wtaś 
n ie  w  ty m  okresie jub ile usz 
15-lecla is tn ie n ia  PRCiP.

W uznan iu  zasług w ie lu  d łu  
g o le tn ich  p ra co w n ikó w  PRCiP 
udeko row ano odznaczeniam i. 
L ic z n i spośród załogi o t rz y ­
m a li też  d yp lo m y  uznan ia 1 
nagrody. (dm)

SZPITALE
K L IN IK A  C H IR . DZIEC IĘCEJ
— U n ii Lu b e lsk ie j 
I  K L IN IK A  C H IR . — U n ii LU  
be łsk ie j
PR ZYC H O D N IA  D L A  M AT« 
K I  I  D Z IE C K A  — św. W o j­
c iecha 7 — g. 9—15 i  od 19—T 
rano
P R ZYC H O D N IA  IN TE R N !« 
S TY C ZN A — W o j.' Po l. 73 -4  
g. 10-14
PR ZYC H O D N IA  STOMATOLO« 
G IC Z N A  * -  P ia s tów  1 -4
g. 9—12

APTEKI
NR S — N aruszew icza 11 «»
te ł. 462-36
N R  33 — p l. G ru n w a ld zk i 1} 
— te l. 345-51

TELEWIZJA

P ro g ra m  szczeciński

9.10 — p ro g ram  d n ia , 9.15
— „T V  ku rs  ro ln ic z y ” , 13.35
— p ro g ram  d n ia , 13.40 -«  
Z n a k  Z o rro ” , 14.85 — f i ln f  
pop. -  n a u k o w y  „ B ib l io te k i  
W o lte ra ", 15 — , .N ie d z ie ln i 
b iesiada” , 15.40 — „M u z y k a  
d la  c ieb ie ” , 16.35 — f i lm  se« 
r y jn y  „D isn e y la n d ” , 17.28 - *  
te le tu rn ie j „P a ra da  kłam « 
ców  i  b la g ie ró w ” , 18.20 -4 
mecz p iłk a rs k i G ó rn ik  <Za« 
brze) — P o lon ia  (B y to m ), 
18.40 — d z ie n n ik  T V , 20.15 - *  
„N ie d z ie la  spo rtow a” , 20.4]
— f i lm  węg. — od la t  12 ~* 
„P a ra so l św . P io tra ” , i J . l i
—  „10 m in u t red . sportow e« 
go” , 22.25 — DOBRANOC.

U W A G A : D o c h w ili ta m k«  
nięc ia nu m eru  r '
Hśm y p ro gram u 
liń s k ie j. Ba rdzo naszych Czy« 
te ln ik ó w  przepraszam y.

RADIO
W IAD O M O ŚC I: 7.30, 8.30, 12.05, 
17, 21, 23.50
SERW IS R Y B A C K I: 21.20

SZC ZEC IN : 10 — p o ls k i
m u zyka  ro z ryw ko w a , 10.1| 
— w a k a c y jn y  kale jdoskop! 
11 — n o ta tn ik  k u ltu ra ln y ! 
11.20 — rozm ow a ze s łuch a ł 
czarn i, 11.30 — m uzyka oper 
le tk o w a , 16.02 — „Radiokuś 
te r ” , 20.30 — m uzyka  ro d  
ry w k o w a , 22.20 — „N ie dz ie l 
la  w  Szczecinie” .

W AR S ZA W A : 8.3$ »  „R a i
d io p ro b le m y ” , 9.20 — fe lle ł  
to n  lite ra c k i,  9.30 — „W eek* 
end z m elod ią  i  p iosenką’*, 
10.30 — „M o skw a  t  m elod ia 
i  piosenką” , 12.10 — po ranek 
sym fon iczny , 13.30 — audy« 
c ja  l ite ra c k a , 14 — odtw orzę« 
n ie  fra g m . Szczec, F e s tiw a lu  
P iosenk i, 14.30 —  m uzyka! 
lu d o w a  K a na dy , 15 — d i *  
dz iec i „S zu ka m y  dz iew czyny 
z baśn i” , 16.30 — ko n ce rę  
C hop inow ski, 17.05 — p u b li­
cys tyka  m ię d zyn a ro d o w i.cysiyKa m ięazynaroaow s,
17.15 — śpiew a „Ś lą sk ” , 17.31 
—  „P ro g ra m  z d yw a n ik ie m ” ! 
19 — s łuchow isko „Z n a k  MaM 
ta ńsk ieg o K rzyża ” , 20 — reś 
w ia  p iosenek, 22.30 — m tu 
zyka taneczna d la  panów w  
m e lon ikach , 0.15 — rozgb 
„ K r a j ” , 1.50 — tran sm is ja  f  
m iędzypaństw ow ego m eczu 
lekko a tle tyczne go  Po lska -4 
U S A  z Chicago.

W YD A W C A : Szczecińskie W ydaw n ic tw o  P ra so w e  RSW „P R A S A ”  w  szczecin ie. R E D A K C JA  l  A D M IN IS T R A C JA  Szczecin, p l. H o łd u  P ru s k ie g o  8; redagu je  Ko leg ium .
T E L E FO N Y : cen tra la  430-21, s e k re ta ria t red. naczelnego 457-41; zastępca red ak to ra  nacze lnego 478-21 i sekretarz re d a k c ji 430-21 (w e w a  31); sek re ta ria t te chn iczn y  428-33; dz ia ł m ie js k i 462-3» 
dzia ł m orsk i «62-35; dz ia ł łączności z c z y te ln ik a m i 450-21; dz ia ł spo rtow y  427-77; B iu ro  O g łoszeń 344-44; red akc ja  poranna (po godz. 6) 378-81; .dalekopisy 425-11. PR E N U M E R A TA : zam ówienia 
na p renum era tę  In d yw id u a ln ą  p rz y jm u je  P rze d s ię b io rs tw o  U pow szechnienia P rasy S K a lą tkd  i,R U C H ”  w  Szczecinie -  k o n to  P K O  N r  X  131-70 110 o ra *  w szystkie Urzędy Pocztowe |  Ustonoeie.
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Wysokopienny las 
egzotycznych drzew 

wita miłym chłodem

Piękny okaz 
sosny
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T R Ó J K A  zdrow ych , ła d n ych  d z ie c i —  zoba­

czy pan i, ja k ie  są m iłe  — pow odzenie, pożytecz­
na praca, niezależność —  czego w ięce j cz łow iek  
m ó g łb y  pragnąć? —  Podał m i lo rn e tkę  w ska­
zu jąc, gdzie  m am  ich  szukać. K ie d y  przystoso­
w a ła m  szkła  do swego w zroku , zam azany Obraz 
n a b ra ł ostrości i  m og łam  ś ledzić d łu g i rozm ach 
toczącego się grzyw acza, k tó ry  n iós ł w  stronę 
brzegu p łynących  na desce lu d z i. T hum bs za­
śm ia ł s ię  na głos, gdy deska, na k tó re j s ta ło  
d w o je  dz iec i, z rzu c iła  je  do w ody, a ta , na k tó ­
r e j  zn a jd o w a li się rodzice, sunęła p ię kn ym , ró w ­
n y m  ruchem . N a tych m ia s t je d n a k  przed następ­
ną fa lą  znów  ukaza ły  się ich  g łó w k i i  w yśc ig  
t r w a ł  da le j. W  sw ym  doskona łym  zżyciu  się z 
m orzem  p rz y p o m in a ły  b a rdz ie j .fok i n iż  dzieci.

—  .O to nasi m ło d z i ko chankow ie  —  rz e k ł 
Thum bs. " I  słusznie, bo te  d w ie  postaci na desce 
ześ lizgu jące j się z fa l i  b y ły  ja k  z afisza, z o k ła d ­
k i  m agazynu, gdzie uosab ia ły  m łodość, s iłę  i  
zd ro w ą  m iłość. Mężczyzna s to jący z ty łu  za ko­
b ie tą , mocno pochw yc iw szy  ją  rę k a m i w  pasie, 
u trz y m y w a ł deskę w  rów now adze. Jego żona 
ze śm iechem  o d w ró c iła  tw a rz  ku  n iem u  i  zaraz 
p o tem  ug ię ła  się na e lastycznych  ko lanach, żeby 
sk ie row ać deskę k u  p łyc iźn ie . Zeskoczy li je d n o ­
cześnie z desk i rzucen i naprzód  pędem  jazdy. 
O na n ie  mogąc się za trzym ać opadła na kolana, 
on  je d n a k  zaraz ją  p o d trzym a ł i  o d w ró c ili się 
k u  m orzu , żeby popatrzeć ja k  ich  dz ieci w y ła ­
p u ją  z w o d y  obie deski i  ze szczebiotem  oraz 
za p ie ra ją cym  oddech śm iechem  ciągną je  na 
brzeg.

Zawsze m iło  je s t patrzeć na dobrze skoordy­
now ane c ia ła  w  ru ch u  —  m is trz ó w  ten isow ych, 
a k ro b a tó w , tance rzy  ba le tow ych , d e lf in y . A  ten 
obraz b y ł ta k  doskonały, ja k  n iedoścign iony 
p rz y k ła d  zd row e j, w yg im n a s tyko w a n e j, szczęśli­
w e j ro d z in y . D op ie ro  gdy sz li przez plażę, uzm y 
s lo w iła m  sobie, że n ie  są to  anon im ow e  postacie 
e k ranu , lecz ludz ie , k tó ry c h  znam  —  m im o  że 
jja k b y  z d ru g ie j rę k i —  często o n ic h  m yśla łam , 
cza'sami się m a r tw iła m  i  parę razy p róbow a łam  
pisać.

— Uważa pani, że Glenn dużo się zmienił? 
#■* spytał Thumbs.

—r N ie. N ada l w yg lą d a  ja k  H orus, naw e t w  
oku la rach .

—  Ja k  kto?
—  H orus  z  g łow ą  sokoła, bóg starożytnego 

Egiptu.
—  Z  g łow ą  sokoła... św ie tn y  d o w c ip ! Muszę 

m u to  pow iedz ieć! H orus —  h ijo  de pu ta ' — 
rycza ł ze śm iechu Thum bs. T o  p raw da, że wszę­
dzie  pozna łabym  ka p ita n a  H am m ersa. W jego 
szczupłej w yso k ie j postaci, sposobie trzym a n ia  
się, oszczędności gestów  i  ru ch ó w  b y ło  coś szcze­
gólnego. O kie łznana  żyw otność tego cz łow ieka 
pozostaw iła  n ieza ta rte  poprzez m in io n e  la ta

wrażenie. Co do V id y  —  n ie , n ie  w yobraża łam  
je j sobie u p ra w ia ją c e j jazdę na desce na fa li,  
lecz pom yśla łam  z uśm iechem , że m iłość jes t 
cudow ną rzeczą i  je ś li nauczy ła  się korespon­
denc ji ha n d lo w e j i  b u c h a lte r ii, aby się przypo­
dobać m ężow i, to  czemu n ie  m ia ła b y  upraw iać 
ró w n ie ż  i  ja zd y  na desce na w odach nawiedza­
nych  przez re k in y ?  G łośny, n ib y  p tas i k rz y k  
p rz e rw a ł m o je  m yś li. T o  k rzycza ł Nando. S ta ł 
na ska le  w ys ta ją ce j z u syp iska  i  w o ła ł przez 
złcgpne 5K trą b k ę  d ło n ie i

—  M a m a c ita ! M a m a c ita  l in d a ! M irem e , m a- 
m ac ita  liń d a !

—  O proszę, m ło d y  sokó ł p rzyzyw a  swą m a t­
kę  —  p o w iedz ia łam  ze śm iechem , słysząc te  
ś liczne s łow a, ja k im i, w szys tk ie  m eksykańsk ie  
dz iec i zw raca ją  się do sw ych m a tek : „M a m u ­
siu , m o ja  ś liczna  m a m u s iu !”  Serce w e m n ie  za­
m arło , gdy ch łop iec ro z ło ży ł ra m io n a  i skoczył 
w  przepaść. B y ł to  p ię kn y  skok ja skó łką , ale 
pon iew aż n ie  w ie d z ia ła m , że tam  za ska łam i 
zn a jdu je  s ię  m a ła  zatoczka, og rom n ie  m n ie  to  
p rzeraz iło .

—  Ł a d n y  tu  m ac ie  c y rk  - 
odzyska łam  oddech.

1 p o w iedz ia łam , gdy

T hum bs n a b ił sobie fa jk ę . ^

—  Tak , lu b i s ię  tro ch ę  popisyw ać. Skok z w y -  ^  
sokości trzydz ies tu  s tóp  do napa rs tka  w ody. R o- 4  
b i to  le p ie j n iż  ch łopcy  z p laży, k tó rz y  żądają <  
za każdy skok  m ie d z ia ka . ^

Tym czasem  N ando  m u s ia ł zakończy ł sw ó j ◄
w yczyn , bow iem  sto jąca  na p laży  m a tka , k tó -  ^  
ra  na jego  k rz y k  u n ios ła  g łow ę i o d p ow iedz ia ła  2  
rów n ież  o k rzyk ie m , zaczęła b ić  b raw o. ◄

Słońce o b n iż y ło  s ię  i  w k ró tc e  m ia ło  s k ryć  s ię  ^  
za ch m u ry , k tó re  nag rom adz iły  s ię  na h o ryzo n - ą  
cie —  de legacja p o w ita ln a  go tu jąca  się na u ro -  5  
czystą ilu m in a c ję  zachodu. N ig d z ie  na  św iec ie  ^  
n ie  w id z ia ła m  ta k  p ię kn ych  c h m u r ja k  w  M e k- 4  
syku, ta k ic h  zachodów  słońca ja k  n a  P a c y fik u . <

S z li te ra z  przez swą p ry w a tn ą  plażę: G lenn  o  -ą 
parę k ro k ó w  w  przodz ie  z ręką  na g łów ce Pe- <  
t ry ,  m a tk a  za n im i, a B obby b iegając w ko ło  
n ich  ja k  m a ły  ow czarek. C ie n k ie  i  w yd łużone 
w  skośnym  św ie tle  c ie n ie  sunęły przed  n im i.

(Ciąg dalszy nastąpi!

Jak
w podzwrotni­

kowej 
dżungli
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„P R Z E W O D N IK IE M ”  
naszym  po O grodzie zo­
s ta ł n ie w ie lk i ch łopczyk. 
Z a p ro w a d z ił nas wprost 
nad w yc ie ka ją cy  z za- 
» -śnię tego ro z m a ity m i 
k rze w a m i pagórka  — 
s tru m ie ń . T ru d n o  o p i­
sać p iękno  i  mnogość 
rosnących zarów no tu  
ja k  i  w  ca łym  O gro­
dz ie  g a tu n kó w  k rz e ­
w ó w  i  drzew . W span ia ­
łe  b a rw y, n iespo tykane 
ksz ta łty  l iś c i i  szp ilek . 
O gród zagospodarow y­
w any  je s t z w ie lk im  pie 
tyzm em  i  starannością.

W iększość drze w  i krze 
w ó w  zna jd u ją cych  się w  
O grodzie w  P rzelew icach 
zaopatrzona je s t w  odpo­
w ied n ie  ta b lic z k i in fo r ­
m ujące o ga tu nku  ekspo­
n a tu  i  poda jące skąd po­
chodzi dany okaz. Po­
zw ala to  na sam odzielne 
spacerowanie po og ro­
dz ie  i  poznaw anie na w ła ­
s n ą ’ rękę egzotycznych ro­
ś lin .

(C iąg da lszy ze s tr  1)

A  je s t co oglądać. Po­
w s ta ły  w  X V I I I  w ie ku  
p a rk , m a ją c y  22,5 ha po 
w ie rz c h n i usy tuow any 
je s t na obszarze m ore ­
ny denne j. Ogród Den­
d ro lo g iczn y  w  sw ej 0 - 
becnej postac i posiada 
ponad 400 g a tunków  
różnego rodza ju  d rzew  
i  k rze w ó w . Ś w ie rkó w  
je s t 31 ga tu n kó w , cy­
p ry s ik ó w  — 28 g a tu n ­
k ó w , ja ło w có w  22 ga­
tu n k i,  jo d e ł 14 g a tu n ­
ków , ż y w o tn ik ó w  7 ga­
tu n k ó w , sosen 10 gatun 
ków , k lo n ó w  23 g a tu n ­
k i  i  o d m ia n y : P ra w ­
d z iw ą  ozdobą O grodu są 
róże botan iczne, ja b ło ­
n ie  ozdobne, l i la k i.

Są w  P rze lew icach  o - 
*kazy f lo ry  ze wschod­
n ie j A z j i  (98 g a tu n ­
ków ), Pó łnocne j A m e­
r y k i (53 g a tu n k i) i

po łu d n io w o  -  w schodn ie j 
E uropy,

Ogród posiada rzadko 
spo tykane w  eu rop e jsk ich  
ko le kc jach  dend rolog icz­
nych ka rło w a te  o d m ia ny  
i fo rm y  drzew  ig las tych . 
M. in. zn a jd u je  się tu  
na jw iększa w  k ra ju  ko­
le k c ja  ka r ło w a tych  od­
m ian św ie rka  pospolitego.

W ie le m ożna jeszcze 
napisać na te m a t dosko­
na le prow adzonych i
w kom ponow anych w  k ra j­
obraz ro d z im y  okazów
drze w  obcych i  w schodn io 
e u rop e jsk ich , posiadają­
cych o lb rzym ie  ro zm ia ry  
i w spania łą budow ę ko ­
ron .

W S Z Y S T K IM , k tó ­
rych  choć trochę  za in ­
te resow a ł nasz reportaż, 
ra d z im y  na w łasne oczy 
spraw dzić  p raw id łow ość  
naszych w rażeń i są­
dów . Do P rze lew ic  nie 
jes t da leko  1

Wszystko 
jest nowe 

1 ciekowe...
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Dzieci z Lipian w biurze 
Ogrodu Dendrologicznego

■ w  2 godziny
p rze z  flo rę

trzech
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